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Generał W. Jaruzelski przyjął 
marszałka W. Kulikowa
I sekretarz KC PZPR, prezes Rady Ministrów, przewodniczący Ko­
mitetu Obrony Kraju gen. armii Wojciech Jaruzelski przyjął prze­
bywającego w Polsce naczelnego dowódcę Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw-Stron Układu Warszawskiego, marszałka Związku Ra* 
dzieckiego Wiktora Kulikowa.
W toku spotkam a, które odbyło * 
się w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze omówiono sy­
tuację polityczną i wojskową w 
Europie i na świeoie, a także 
izągadnienia współpracy Wojska 
Polskiego z armiami państw- 
-stron Układu Warszawskiego.
W rozmowie uczestniczył mini­
ster obrony narodowej gen. bro 
ni Florian Siwicki oraz główny

inspektor szkolenia, wicemini­
ster obrany narodowej, gen. bro 
ni Eugeniusz Molczyk i szef 
sztabu generalnego WP, wice­
minister obrony narodowej, gen. 
dyw. Józef Użycki. Obecny był 
przedstawiciel naczelnego do­
wódcy zjednoczonych sił zbroj­
nych przy Wojsku Polskim, gen. 
armii Afanasij Szczegłow.

(PAP)

Delegacja OWP w Warszawie
De Polski przybyłą w sobotę z wizytą oficjalną delegacja Komi­
tetu Wykonawczego Organizacji Wyzwolenia Palestyny pod prze­
wodnictwem szefa departamentu politycznego KW OWP — Faru- 
ka Kaddumiego. Delegację przyjął członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagranicznych —- Stefan Olszowski.

Przeprowadzone w MSZ rozmo 
wy dotyczyły sytuacji międzyna 
rodowej .ze sizczególnym uwzględ 
mieniem rozwoju wydarzeń na 
Bliskim Wschodzie oraz sytua­
cji w ruchu palestyńskim. Wy­
rażono zaniepokojenie konfron­
tacyjnym kursem administracji 
USA na Bliskim wschodzie oraz 
ekspartójanistyczną agresywną, po 
liityką Izraela wobec krajów a- 
rabskich, a zwłaszcza narodu pa

lestyńskiego. Podkreślono znaczę 
nie jedności działania państw 
arabskich i zwartości szeregów 
ruchu palestyńskiego dla cało­
ściowego rozwiązania problemu 
bliskowschodniego, gwarantują 
cego trwały i sprawiedliwy po­
kój w tym regionie świata. 
Przedmiotem rozmów był rów­
nież stan stosunków dwustron­
nych.

(PAP)

Sekretarz teatralny 
złoży wizytą 

w Polsce
W drugiej połowie lutego 
br., na zaproszenie rządu 
PRL złoży oficjalną wizytę 
w Polsce sekretarz gene­
ralny ONZ, Javier Perez 
de Cuellar. (MP)

35-lecie RWPG

owocnej
35-lecie utworzenia Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
zbiegło się w czasie z jubileu­
szem 10-lecia działalności pow­
stałego z rekomendacji tej orga 
nizacji międzynarodowego zjed­
noczenia gospodarczego „Inter- 
atamenergo”. Porozumienie o 
powołaniu tego zjednoczenia, 
mającego na . celu usprawnienie 
organizacji i kooperacji produk 
cji, dostaw wyposażenia i po­
mocy technicznej przy budowie 
elektrowni jądrowych, podpisa­
ne zostało w końcu 1973 r. 
przez Bułgarię, Czechosłowację, 
NRD, Polskę, Rumunię, Węgry, 
Związek Radziecki i Jugosła­
wię. Od tego czasu „Interatom- 
energó” pomyślnie służy dalsze­
mu pogłębianiu i doskonaleniu 
współpracy gospodarczej państw 
— członków RWPG w dziedzi­
nie energetyki nuklearnej.

Konieczność dalszego importu mięsa
W minionym roku mimo 

niediosiaitfcu przemysło­
wych środków pr.oidiuk.cj i 
rolnictwo osiągnęło postęp w 

produkcji roślinnej. Zbiory zbóż 
przekroczyły 22 min ton i były 
o blisko 1 min ton wyższe ani­
żeli w 1982 r. Tofteż sk,up zbóż 
z mbiegtoroicznych zbiorów wy­
niesie, jak się szacuje, co naj­
mniej 5 min ton, dzięki czemu 
można będzie znacznie zmniej­
szyć zibyt koszftoiwny import zbóż. 
Również wyższe o ok. 120 tys. 
ton w porównaniu z 1982 r. by 
ły zbiory roślin oleistych, co 
przy uzupełniającym imporcie 
sod i sz/lacheftnych tłuszczów ro­
ślinnych stwarza warunki do

zwiększenia produkcji margaryny 
d olejów jadalnych, a tym sa­
mym Warowania niedoborów 
tłuszczów zwierzęcych spowodo­
wanych spadkiem produkcji wie 
przowiiiny. Ziemniaków zebrano 
o cik. 2,5 min ton więcej niż w 
1982 r i chociaż ich zbiory były 
mada! niższe niż w latach uro­
dzaju w pełni pdkryfto zapotrze­
bowanie przemysłu oraz rynku. 
Dobre wyniki uzyskano w pro­
dukcji ogrodniczej, co zapewnia 
pełne pokrycie zaopatrzenia lud­
ności: w owoce i warzyWa oraz w 
pnzatiwoiry z tych produktów. 
Także skup tytoniu z ubiegłorocz 
nych zbiorów jest o 10 tys. ten 
wyższy aniżeli w 1982 r.

Ubiegły rok był drugim z kolei 
rokiem korzystnym dla uprawy 
buraków cukrowych i produkcji 
cukru. Zbiory buraków cukro­
wych były wyższe niż w 1982 r., 
a produkcja cukru na poziomie 
1970 tys .ton jest o ck. 120 tys. 
ton większa niż rok temu. Są 
więc możliwości zaopatrzenia ryn 
ku i zaspokojenia potrzeb prze­
mysłu przetwórczego oiraz zwięk 
szeinia eksportu cukru i wygo­
spodarowania tą drogą środków 
dewizowych na zakup deficyto­
wych artykułów żywnościowych, 
w tym 140 tys. toń mięsai.
O ile bcwiem w produkcji ro-

(dokończenie na str. 2)

Dymisja premiera Wazzana

Zacięte walki w Bejrucie
Bejrut (PAP). Przez trzeci dzień 
z rzędu na ulicach Bejrutu 
trwała w sobotę zacięta wymia­
na ognia z broni artyleryjskiej: 
między libańską armią i szyic­
kimi rebeliantami z ugrupowa­
nia „Amal”. Do czasu zawarcia 
rozejmd. co nastąpiło w sobotę 
wieczorem, bilans ofiar śmier­
telnych niespokojnego tygodnia 
sięgał prawie 100, w tym co naj­
mniej 17 osób zabitych i 70 ran­
nych.

Według nietpotwierdzonych do­
niesień z Bejrutu, po ustąpieniu 
z rządu dwóch ministrów, szyic­
kiego i sunnidkiego do dymisji 
podał się sam premier Szafik 
Wazzan. Krok ten motywowany 
jest gwałtownym pogorszeniem 
się sytuacji w kraju. Według 
rozgłośni faiangistowskiej prezy­
dent Amin Dżemajel przyjął re­
zygnację premiera., ale z miaro­
dajnych źródeł wiadomość ta nie 
zosta ła potwierdzona.

Wymiana ognia w Bejrucie między libańską armią o szyickim ugrupowa­
niem „Amal".

CAF — AP — telefoto

„Blokada" księgarni
W jednej z księgarń na Starym Mie 
ście w Krakowie w sprzedaży poja­
wiła się poszukiwana na rynku Jed 
notomowa „Encyklopedia". Dzienni­
karz „Dziennika Polskiego" informu­
jący o tym wydarzeniu podaje, że 
45 osób z olbrzymiej kolejki zakupi­
ło „Encyklopedię”, natomiast 20 osób 
rozpoczęło blokadę księgarni, doma­
gając się sprzedaży pozostałych 30 
egzemplarzy zamówionych przez kra 
kowiskie instytucje i biblioteki szkol­
ne. Ściągnięty z domu główny księ­
gowy „Domu Książki” dopiero oko­
ło godziny 22.30 wydał decyzję o 
sprzedaży „Encyklopedii” klientom 
okupującym księgarnię. Blokada zo­
stała zakończona. Sprawdziliśmy — 
w międzynarodowych opisach na te­
maty blokad nie ujęto pojęcia „blo­
kada encyklopedyczna”. (PAP).

W przemyśle Pomorza Środkowego

Lęborski „Zremb": ograniczenie
asortymentu produkcji

(Inf. wł.) W tegorocznym planie 
pnoduikeji w Fabryce Maszyn 
„Zremb” w Lęborku ograniczo­
no w dużym stopniu asortyment 
wyrobów.
Obecnie wytwarza się 3 typy gię­
tarek, dwa typy agregatów igło- 
filtrowych, trzy typy zagęszcza- 
reik do gruntu i betonów. Ponad­
to kontynuować się będzie pro­
dukcję sortawniika do ziemnia­
ków. Fabryka była przystosowa­
na do produkcji urządzeń budo­
wlanych a całkiem nieźle wysz­
ła również produkcja. rolnicza 
Dlatego też kontynuuje się wy­
twarzanie tych sortowniików. W 
tym roku wykona się ich około 
300 sztuk. W następnych latach

przybywać będizie 200—300 soirto- 
wniików rocznie.

Nowością w fabryce, jest wier­
tarka stołowa. Ta prętpggiycja 
„Zremibu” była wys‘tawiona,'.w ü- 
biegłyim rciku na Targach Poz­
nańskich. W,zbudziła spore zain­
teresowanie. W styczniu br. y^y- 
pusizczono serię informacyjną w 
ilość i 30 sztuk. Do końca roku 
wyprodukuje się około 800 sztuk 
wiertarek stołowych.
Produkcję towarową można było­
by nawet zwiększyć lecz na prze 
szkodzie stoi bariera materiało­
wa. Dala się już w styczniu br.

(dokończenie na str. 2)

Spółdzielnia Inwalidów „Słowianka" w Szczecinku produkuje słodycze: 
karmelki, lizaki, „markizy" T herbatniki „Haneczki". W styczniu br. spół­
dzielnia wyprodukowała 60 ton herbatników oraz 224 tony cukierków, (kar) 
Na zdjęciu: Antoni Zawinowski przy formowaninu masy karmelkowej.

Fot. iK. Ratajczyk

muzeum zdobywców Wału Pomorskiego
5 Kołobrzeski Pułk Zmechanizo­
wany im. kpt. Otokara Jarosza 
jest tą jednostką, której przy­
padło w udziale wyzwalanie Mi­
rosławca. Żołnierze tego pułku 
wznoszą dziś w centrum miasta 
obiekt, który będzie symbolem 
waflki i pracy.
Będzie on składał się z dwóch 
części. Pierwsza — to izba pa­
mięci narodowej o charakterze

muzeum zdobywców Wału Po­
morskiego, gdzie w dwóch sa­
lach ekspozycyjnych zobrazowa 
na zostanie historia wyzwalania 
tych ziem. Część druga natomiast 
pomyślana została jako miejsko- 
gminny ośrodek kultury. Znaj­
dą się w nim m. in.: sala wido­
wiskowa, pracownie dla poszcze­
gólnych sekcji i kół zaintereso­
wań. (PAP)

U Challenger" szuka zaginionego satelity
Waszyngton (PAP). Niepomyśl­
nie rozpoczął się kolejny lot 
wahadłowca „Challenger”. Mimo 
wykorzystania potężnych insta­
lacji wojskowych, NASA na pró 
żno stara się wyjaśnić zagadkę 
zniknięcia satelity telekomunika­
cyjnego „Westar-6” umieszczo­
nego na orbicie przez załogę wa­
hadłowca. Naukowcy coraz bar- 

I dziej przychylają się do hipote­

zy, że satelita, skonstruowany ko 
sztem 75 min doi, po prostu 
eksplodował w 45 minut po u- 
mieszczmiu na orbicie,
Jest też nikła nadzieja, że za­
giniony w ponad 15 godzin od 
startu satelita „Westar-6”, krąży 
po błędnej orbicie, na co wska­
zywałoby odebranie oczekiwane­
go sygnału radiowego na właści­
wej częstotliwości.

Priorytet dla spraw zasadniczych
(Wypowiedź przewodniczącego delegacji PRL na konferencję 

sztokholmską, amb. Włodzimierza Konarskiego 
dla P.A- Interpress)

Zakończył się trzeci tydzień konferencji w sprawie środków budowy 
zaufania i bezpieczeństwa oraz rozbrojenia w Europie. O wypowiedź 
zawierającą ocenę dotychczasowego przebiegu konferencji sztok­

holmskiej korespondent Interpressu zwrócił się do szefa delegacji 
polskiej ambasadora Włodzimierza Konarskiego.

„Dyskusja na konferencji 
sztokholmskiej nie wyszła jesz­
cze poza wstępną fazę swego roz 
woju. Trwa prezentacja stanowisk 
pańsltw uczestniczących w konfe­
rencji — 'Stwierdził ambasador 
Wł. Konarski. Zarysowały się 
znaczne różnice w podejściu do 
tematu rokowań. Polska, wraz z 
■innymi państwami Układu War­
szawskiego, występuje za podję­

ciem w pierwszej ikolejnośca 
spraw o zasadniczym znaczeniu 
dla bezpieczeństwa europejskiego 
i odbudowy zaufania. Chodzi 
przede wszystkim o porozumienie 
w sprawie nieużycia broni ją­
drowej jako strona pierwsza, o 
układ' dotyczący niestosowania 
siły, o redukcję budżetów woj­
skowych, poparcie dla tworzenia 
stref bezatomowych oraz elimina

cję broni chemicznych z konty­
nentu europejskiego.
— Nie wykluczamy również — 
kontynuuje przewodniczący dele 
gacjii polskiej — podjęcia innych 
środków budowy zaufania o cha 
rakter z e wo j sko wo -tec hn ic zn yim, 
jak na przykład rozwinięcia tych, 
które już były zawarte w Akcie 
Końcowym z Helsinek. Jednak 
priorytet w obecnej napiętej sy­
tuacji w stosunkach Wschód — 
Zachód muszą mieć posunięcia o 
charakterze zasadniczym. Pań­
stwa NATO, a szczególnie Stany 
Zjednoczone nalegają na rozwa­
żenie swojego pakietu propozycji 
o charakterze woj.skowo-tecbn.icz-

(dokończenie na str. 2)

NA SyVIECIE

M. Thatcher zakończyła 
wizytę na Węgrzech
Premier brytyjski, Margaret Thatcher 
zakończyła w sobotę swą wizytę 
oficjalną na Węgrzech, wezwa­
niem do wznowienia rokowań roz­
brojeniowych i poprawy stosunków 
Wschód—Zachód. Jednocześnie sa­
ma sobie przecząc podpisała się 
pod zimnowojennym kursem Wa­
szyngtonu, wykluczając uchylenia 
północnoatlantyckiego programu roz 
mieszczenia w państwach bloku 
NATO eurorakiet i zdementowania 
pogłoski o pojawieniu się rozbież­
ności stanowisk w kwestiach zbro­
jeń między Stanami Zjednoczony­
mi i W. Brytanią.

Ćwiczenia wojskowe 
w Czechosłowacji

Zgodnie z wcześniejszą zapowie­
dzią, 6 bm. na północy Czech w 
rejonie Podiebrady — Liberec — 
Karłowe Wary — Pilzno rozpoczy­
nają się przewidziane planem 
współdziania sił zbrojnych państw- 
-stron Układu Warszawskiego wspól­
ne ćwiczenia wojsk lądowych i po­
wietrznych Czechosłowackiej Armii 
Ludowej, Armii Radzieckiej i Wę­
gierskiej Armii Ludowej. Celem 
ćwiczeń, które potrwają do końca 
tygodnia, jest doskonalenie współ­
działania dowództw t jednostek so­
juszniczych armii w warunkach zi­
mowych.

San Remo 84

W San Remo zakończył się XXXIV 
Festiwal Piosenki Włoskiej. Pierwsze 
miejsce w tegorocznym festiwalu 
zdobyli za wykonanie piosenki „Ci 
sara" Romina Power i Al Bano. 
Duet ten stał się znany szerokiej 
publiczności dzięki utworowi „Fe- 
licita", który przyniósł mu pierwsze 
miejsce na festiwalu w 1982 r.

D W KRAJU

Galeria W. Siemiona
W oddalonych o 50 kilometrów od 
Warszawy Petrykozach Wojciech 
Siemion zorganizował w odrestau­
rowanym przez siebie niewielkim 
dworku galerię, która znana jest 
szeroko w kraju i poza jego gra­
nicami. Do Petrykoz przyjeżdżają 
nie tylko wycieczki szkolne z po­
bliskich gmin oraz stolicy. Odwie­
dzają je goście z całego świata. 
Jest co podziwiać: szkice Wyspiań­
skiego, rysunki Wyczółkowskiego, 
Grottgera, Axentowicza, Witkacego, 
obrazy Mehoffera, Stryjeńskiej, Ma­
kowskiego, Niesiołowskiego, Nowo­
sielskiego, czy Beksińskiego.

Taki „Ruch“ najlepszy?

Redakcja „Veto" i „Naszych Pro­
blemów" — przy współudziale ZG 
RSW „Prasa—Książka—Ruch" — 
ogłosiły konkurs na najlepszy 
kiosk „Ruchu". Jurorami będą sami 
klienci, którzy składając kupony wy­
biorą ten najlepszy. A więc taki, 
który wyróżnia się pod względem 
zaopatrzenia, organizacji pracy (w 
tym godzin otwarcia), rzetelności i 
kultury obsługi, uprzejmości sprze­
dawców, porządku i estetyki.

W REGIONIE

Dolary la makulaturę
W ub. roku skup makulatury wy­
niósł w kraju ok. 400 tys. ton, tj. 
o 50 tys. ton więcej niż w 1982 r. 
Pozwoliło to w pełni pokryć po­
trzeby krajowych odbiorców, a tak­
że umożliwiło eksport. Przeciętnie 
za 1 tonę makulatury otrzymano w 
eksporcie ok. 65 dolarów. Makula­
turę skupioną w woj. koszalińskim 
eksportowano do Jugosławii. Za 
250 ton tego surowca dostarczo­
nego kontrahentom jugosłowiańskim 
uzyskano usługi poligraficzne. 
Ogółem w województwie skupiono 
6 tys. ton makulatury.

i
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Lęborski „Zremb": ograniczenie
asortymentu produkcji
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we znaki. Dostawy materiałów 
dotarły do fabryki zbyt późno. 
Przyczyniło sie to do niewyko­
nania styczniowych zadań pro­
dukcyjnych. Zostaną one nadro­
bione w pierwszej połowie lute­
go br. Plan sprzedaży został prze 
kroczony dzidki zapasom zrobio­
nym jeszcze w zeszłym roku.
W fabryce będzie się kontynuo-

Płyty dla

wać modernizację parku maszy- 
ncweigo. W IV kwartale ubiegłe­
go roku zamontowano nowocze­
sne obrabiarki sterowane nume­
rycznie. W lutym br. będą no­
we frezarki. Powinno to przy­
czynić się do wzrostu wydajnoś­
ci pracy. Sprzyjać temu będzie 
.również nowelizowany system 
premiowania. Ma on wiązać bez­
pośrednio przyrost płac z przy­
rostem produkcji, (ley)

meblarzy
(Inf. wł.) W szczecineckich Zakładach Płyt Wiórowych w styczniu 
produkcja nie przebiegała zbyt rytmicznie. Wydział Płyt Wiórowych 
miał dwa postoje. Brakowało żywicy mocznikowej. Wyniki ekono­
miczne lnie zapowiadały się więc optymistycznie. Jednak plany pro­
dukcyjne zostały — wbrew pesymistycznym oczekiwaniom — prze­
kroczone.

Płyt wiórowych sprzedano o 6,4 
proc. więcej niż zakładał plan, 
płyt laminowanych — o 1,5 proc., 
a oklein — o 3,2 proc. więcej. 
W sumie wydajność była wię­
ksza niemal o 10 proc. od plano­
wanej.
W zakładach rozwija się, rozpo­
czętą w ubiegłym roku, produk­
cję płyt meblarskich. Napraso- 
wuje się na płyty folię, wytwa­
rzaną również w zakładach. Do 
tej pory tę czynność wykonywa­
no w fabrykach mebli. W stycz­
niu zrobiono 4,5 tys. m kw. płyt 
z okleiną. Plan tegoroczny prze­
widuje wykonanie 100 tys. m 
kw. tych płyt. Nie jest to jesz­
cze wiele. Jednak przedsiębior­
stwo zamierza bardziej uszlachet­
niać przerób. Na większą dyna­
mikę produkcji nie można już 
sobie zbytnio pozwolić. Zakłady 
znajdują się u progu swoich zdol­
ności produkcyjnych. Budowano 
je z myślą o 38 tys. m cześc. 
płylt wiórowych, natomiast teraz 
produkcja przekracza 90 tys m 
sześć. Podobnie jest z produkcją 
płyt laminowanych. Zakupione 
urządzenia miały wytwarzać 480

tys. m kw. a robi się na nich 
niemal 900 tys. m kw. płyt.

Przed kilku lat zaczęto- przyci­
nać płyty na wymiar dla fabryk 
mebli na Pomorzu Środkowym. 
Jest to jedyny przypadek w kra­
ju, że fabryki otrzymują gotowe 
elementy. W ten sposób przygo­
towanych jest około 25 proc. pro­
dukowanych płyt, akurat tyle, ile 
potrzebują meblarze z obu woje­
wództw. Jest to niezwykle do­
godne dla fabryk, gdyż przyci­
nanie płyt do żądanych rozmia­
rów wymagało potężnego wy­
działu. Oklejanie płyt folią jest 
dalszym krokiem w kierunku 
większego przetworzenia i wy­
pracowywania większych środ­
ków dla zakładu.

W zakładach obowiązuje system 
motywacyjny, opracowany i 
wdrożony w ubiegłym roku. Pre­
mia uzależniona jest między in­
nymi od jakości i kosztów. Wy­
raźnie widać ile i za co się do­
staje. Nie są to bagatelne sumy, 
gdyż sięgają średnio 40 proc. wy­
nagrodzenia. (ley)

Priorytet dla spraw zasadniczych
(dokończenie ze str. I)

nym, które — naszym zdaniem — 
nie mogą przynieść ftak potrzeb­
nej dziś poprawy sytuacji i przy 
wrócić na nowo zaufania. Mają 
one 'W istocie znaczenie drugopla 
nowe. Państwa te chcą także ab­
strahować od obecnej sytuacji 
międzynarodowej i zagrożeń po­
koju w Europie, które — jak 
wiadomo — są wynikiem arnery 
kańskiej polityki konfrontacji i 
zbrojeń. Potwierdzają, że chcą 
dialogu, ale uchylają się od dysku 
sji na tematy zasadnicze. Nie na­
leży wykluczać, że może to być 
próba sprowadzenia obrad konfe 
rencji na „boczny tor”.
— Uważamy, że należy dążyć do 
tego, aby opinia publiczna, pokła 
dająca niemało nadzieli w sztok- 
hołrnskich obradach, była prze­
konana, że to ważne forum dia­
logu Wschód — Zachód zmierza 
ku faktycznemu rozwiązaniu pro

blemów naprawdę istotnych, któ 
re pozwolą na przywrócenie nie­
zbędnego poziomu zaufania i po­
prawę stosunków Wschód — Za­
chód, W tym kierunku działa de 
legać ja polska w swych oficjal­
nych wystąpieniach, jak i licz­
nych nieoficjalnych kontaktach. 
Przemożny wpływ skomplikowa 
nej sytuacji ,między narodowej po 
woduje, że na wyniki tego dzia­
łania trzeba będzie cierpliwie po 
czekać. Znalezienie wspólnego 
mianownika między rozbieżnymi 
stanowiskami nie jest niemożli­
we, .jeżeli deklarowana przez 
NATO taik zwana dobra wola bę 
dzie poparta nie tylko słowami 
— jak dotychczas — ale i czy­
nami, które zawrócą Europę z 
drogi wzrostu napięcia na drogę 
dialogu, negocjacji i porozumie­
nia.

Rozmawiał:
Maciej Górski

Niezwykłe narodziny

Nowy Jork. (PAP). Centrum me­
dyczne w Long Beach w USA^po 
informowało w piątek o istot­
nym wydarzeniu medycznym.
Po raz pierwszy bezpłodna' ko­
bieta urodziła dziecko, które

iroz,winęto się z embriona pcozę 
lego w organizmie innej kobiety. 
Poród nastąpił 38 tygodni i. pięć 
dni po zabiegu, w czasie którego 
przyszłej matce wszczepiano 
embrion rozwinięty w macicy 
innej kobiety, zapłodnionej siztucz 
nie. Poród nastąpił w Los An­
geles.
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W dniach ii styeanła — 5 iu- 
tego przebywał w Polsce na za 
proszenie KC PZPR członek Pre 
zydium SPD, deputowany do 
Bundestagu RFN — Hans Juer- 
gen Wlschnewski, któremu to­
warzyszyli: deputowany do Bun 
destagu Walter Polkehm i do­
radca frakcji parlamentarnej 
SPD Eugen Selbmann.

Goście zostali przyjęci przez 
członków Biura Politycznego KC 
PZPR: sekretarza KC Kazimie-' 
rza Barcikowskiego, sekretarza 
KC Józefa Czyrka i ministra 
spraw zagranicznych Stefana 
Olszowskiego, zastępcę członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
generalnego Rady Krajowej 
PRON — prof. Mariana Orze­
chowskiego, wiceprezesa Rady

1 HoiBWwy 

fl.J. Wischnewskiego
Ministrów — Mieczysława F. Ra 
kowskiego. W Sejmie goście zo 
stali przyjęci przez wicemarszał 
ka — prof. Zbigniewa Gerty- 
cha i odbyli rozmowy z grupą 
posłów — członków Komisji 
Spraw Zagranicznych. Ppnadto 
odwiedzili województwo lubel­
skie, gdzie zapoznali się z dzia 
łalnością partii i związków za­
wodowych w zakładach pracy.

W czasie spotkań i rozmów, sta 
nowiących kontynuację współ­
pracy pomiędzy obiema partia­
mi, goście zostali zapoznani z 
aktualną sytuacją społeczno-eko 
nomiezną w kraju i kierunkami 
jej dalszego rozwoju. Wymienio 
no poglądy na obecny stan sto­
sunków pomiędzy PRL i RFN 
oraz pomiędzy obiema partiami, 
stwierdzając, iż zawarty w 1970 
roku układ pomiędzy PRL i 
RFN stanowi niezmienną płasz 
czyznę rozwoju wzajemnych sto 
sunków we wszystkich dziedzi­
nach. (PAP)

Kobiety europejskie przeciwko
rakietom jqdrowym

Nowy Jork (PAP).Grupa kobiet z Europy Zachodniej, działaczek 
pokojowych, członkiń zachodnioeuropejskiego sojuszu pokojowego 
kobiet, przebywa w Stanach Zjednoczonych, gdzie prowadzi kampa­
nię uświadamiającą społeczność amerykańską o skutkach instalo­
wania w Europie Zachodniej wciąż nowej broni atomowej i środ­
ków jej przenoszenia.

Aktorka Julie Christie, zabierając 
głois /w czasie spotkania w Hamp- 
ishire College w stamie Massachu­
setts,, powiedziała, że rakiety ją­
drowe są powodem najpoważ­
niejszej polemiki na kontynencie 
europejskim od czasu zakończe­
nia drugiej wojny światowej. 
„Wydaje się nam niezwykle waż 
me, by Amerykanie Wiedzieli z 
pierwszej ręki, co myślimy o po

czynaniiach ich rządu”. „Żadna in 
na sprawa w ciągu ostatnich 
czterdziestu lat nie zaprzątnęła 
uwagi tak wielu ludzi w Euro­
pie” — powiedziała.
Francesca Piatti, przewodnicząca 
międzynarodowego obozowiska po 
kojowego w Comiiso na Sycylii 
przypomniała, że 112 pocisków 
manewrujących jest przeznaczo­
nych dla tej wyspy. „Czy sądzi­

cie, że możliwe będzie dalsze ży­
cie na Sycylii?” — spytała, do­
dając, że w rozumieniu prezy­
denta Reagana Sycylia jest „nie­
zatapialnym okrętem podwod­
nym”. *Jednocześnie zakwestiono­
wała przydatność rakiet Cruise 
do atakowania terytorium ZSRR, 
a podkreśliła jednocześnie ścisły 
związek umiejscowienia tych po­
cisków z bliskością afrykańskich 
pól naftowych *i innych strate­
gicznych rejonów tak, jak np. Ka 
nał Śueski, „Reagan powiedział, 
że będzie bronić pód naftowych 
za wszelką cenę. Nie chciałabym 
nawet myśleć, jak wielki byłby 
ten koszt” — oświadczyła pani 
Piatti.

Postęp w uzgadnianiu projektu
konwencji praw dziecka
W genewskim Pałacu Narodów zakończyła się tygodniowa sesja gru­
py roboczej powołanej przez Komisję Praw Człowieka ONZ. Grupa 
ta pod przewodnictwem prof. Adama Łopatki, pracowała nad pro­
jektem konwencji praw dziecka, zaproponowanej w 1978 roku przez 
rząd Polski.

dziecka w zakresie religdi i prze-

Wizyta J. Obodowskiego 
w Bułgarii
Sofia (PAP). Na zaproszenie za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów LRB Todora Bożino- 
wa przebywał w Bułgarii wice­
premier Janusz ObodoWski.

Wicepremiera J. Obodowskiego 
przyjął przewodniczący Rady Mi­
nistrów LRB Grisza Filipow. 
Podczas spotkania, w którym 
uczestniczył wicepremier T. Bo- 
żinow omówiono bieżące proble­
my współpracy i ważniejsze kie­
runki dalszego jej rozwoju.

W roboczych rozmowach dokona­
no przeglądu dwustronnej współ­
pracy między PRL i-LRB. Zwró­
cono uwagę na konieczność dal­
szego zacieśniania więzi gospo­
darczych, m. in. w przemyśle 

j okrętowym i motoryzacyjnym.

Osiągnięto istotny postęp w u- 
zgodnieniu projektu konwencji, 
przyjęto cztery nowe artykuły, w 
szczególności artykuł dotyczący 
ochrony dziecka przed złym trak 
towaniem zarówno ze strony ro- 
dziiców, opiekunów, jak i innych 
osób, a także artykuł dotyczący 
roli środków masowego przekazu 
w realizacji praw dziecka do roz 
woju społecznego, duchowego, 
moralnego oraz zdrowia fizyczne­
go i duchowego, grupa przyjęła 
też artykuł dotyczący wolności

konań oraz roli jego rodziców i 
opiekunów w tym zakresie, a tak­
że artykuł uznający prawo dziec­
ka do korzystania ze świadczeń 
socjalnych.
Prace grupy przebiegały w at­
mosferze współpracy i szerokiego 
zainteresowania jak najwcześ­
niejszym ukończeniem projektu 
konwencji. Jedynie delegacja 
USA stosowała podobnie jak w 
latach poprzednich, praktyki ofo- 
strukcyjne.

Wyroki śmierci
Bejrut, Londyn, (PAP). Z infor­
macji zamieszczonych przez pra­
sę teherańską wynika, że Sąd 
Najwyższy Iranu zaaprobował 
wyroki śmierci wydane na trzech 
.członków Irańskiej Partii Ko­
munistycznej Tudeh. Nie podano 
nazwisk skazanych. 
Przypomnijmy, iż na początku 
grudnia ub. r. rozpoczął się w

w Iranie
Teheranie proces 100 działaczy 
Partii Komunistycznej, oskarżo­
nych m. in. o przynależność do 
tajnej organizacji Tudeh, dzia­
łającej . w szeregach armii irań­
skiej. Fed- koniec stycznia 87 z 
nich skazanych zostało na długo 
letnie więzienie, a sprawy trzyna 
stu miał rozpatrzyć Sąd Naj­
wyższy.

Części zamiennych nie potrzebuje, przydziałowej etyliny nie spala. Cier­
pliwie jak dzień długi rozwozi po Czaplinku towary do sklepów. Pracuje 
na etacie w czaplineckim geesie. Kto? Oczywiście, poczciwy stary koń, 
zaprzęgnięty do dostawczego wózka, (sz)

Fot. Jerzy Patan

Porywacza zapłacę 
także odszkodowanie
Berlin Zachodni (PAP). — Jak
podał seibcitmi. „Tagesspieged”, sąd 
Berlina Zachodniego zasądził w 
piątek cid cśimćiu Polaków, którzy 
w kwietniu 1982 r. uprowadzili do 
tego miasta samolot pasażerski 
PLL „Lat”, odszkodowanie dla 
Polskich Linii Lotniczych w wy 
sokości 6400 marek m. in. z ty­
tułu kosztów naprawy uszkodzo­
nego przez porywaczy samolotu 
oraz kosztów związanych z lądo­
waniem na lotnisku Temnpelhof. 
Rozpatrując pozew „Lot”-u, sąd 
zastosował przepisy prawa pol­
skiego, wychodząc z założenia, iż 
całe zajście rozegrało się na pokła 
dzie samolotu polskiego, a więc 
na terytorium Polski.
Już wcześniej porywacze samolo 
tu zostali sjkazand w Berlinie 
Zachodnim na kary od dwóch 
i pół do czterech lat więzienia 
za stworzenie zagrożenia dla“ 
komunikacji lotniczej.

Ma
wokandzie

Zamiast 
trenować 
— kradli

Szczecińskie Biuro Prognoz prze 
widuje na dziś dla Pomorza 
Środkowego zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami, przelotne o- 
pady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem, temperaturą maksymal 
ną plus 5 st., wiatry umiarko­
wane, chwilami dość silne i po 
rywiste z kierunków zachod­
nich. (kc)

3 lata za łapownictwo
Sąd Najwyższy utrzymał w mocy 
wyrok Sądu Wojewódzkiego w Kiel­
cach w sprawie Jerzego Stachurskie­
go, byłego prezesa Międzywojewódz­
kiej Handlowej Spółdzielni Inwali­
dów. Akt oskarżenia zarzucał mu 
przyjmowanie i wręczanie łapówek, 
uzależnianie od nich wykonywania 
swoich obowiązków służbowych, a 
także dokonywanie nielegalnego obro 
tu dewizami. J. Stachurski skazany 
został na 3 lata pozbawienia wolno­
ści, 80 tys. zł grzywny i pozbawie­
nie na 3 lata praw publicznych. 
Wyrok Jest prawomocny. (PAP)

przyjechał na trening kainate do 
WSInż. w Koszalinie. Po pew­
nym czasie przerwał trening i 
wrócił do szatni, ażeby się u- 
birać. Postanowił dokonać kra­
dzieży. Maciej Sz. stanął na cza­
tach, a Mirosław Dz. wyrzucił 
przez okno cenniejsze rzeczy. Po 
wyjściu z budynku włożyli, wy­
rzucone rzeczy do worka i za­
wieźli do Białogardu. W podob­
ny sposób dokonano pozosta­
łych kradzieży w WSInż. Jedynie 
do szatni „Gwairddi’ Dariusz W, 
wszedł przez otwarte okno', a 
Zdzisław L. pilnował, czy ktoś 
nie idzie.

dalszego importu mięsa
mięsa. ■

Konieczność
(dokończenie ze str. 1)

ślinmej w uto. roku uzyskano do­
bre rezultaty, to w produkcji 
zwierzęcej nastąpił duży spadek 
pogłowia- zwierząt, a zwłaszcza 
trzody chlewnej, głównie na sfcu 
tek. drastycznego zmniejszenia do 
staiw pasz treściwych z zasobów 
państwowych w wyniku' ograni- 
czeriiai importu zbóż i wysofco- 
bialkcwych’ komponentów do 
pasz. W porównaniu; np. z 1980 
r. import zbóż zmniejszono z 9 
min ten do 3,7 min ton. Ponad­
to zamiast planowanych 1250 tys. 
ten pasz wysokofbialkcwyeh do­
starczono rolnictwu tylko. 500 
tys. ton.
Wprowadzone od: 1 lipca ub. ro­
ku wyższe ceny skupu żywca 
i innych produktów rolnych o- 
raz zapowiedziane zwiększenie 
w br. dostaw pasz treściwych z

zasobów państwowych z 3,6 do 
4,6 min ton, w tym zwłaszcza 
pasz wysokobiałikcwyeh i inne 
przedsięwzięcia powinny wpły­
nąć na zahamowanie spadku po 
głowią zwierząt. Pierwsze sym­
ptomy tego, są już widoczne i w 
związku z tym w Centralnym 
Planie Rocznym na 1984 rok za­
kłada się zahamowanie tendencji 
spadkowych w produkcji , zwie­
rzęcej oraz nieznaczny o 1—1,5 
min sztuk wzrost pogłowia t.rzo 
dy chlewnej. Jednakże nawet 
przy zrealizowaniu tych zamie­
rzeń na zwiększony sk,up żywca 
można będzie liczyć dopiero w 
1985 r. Natomiast w br. skup 
żywca w wyniku dużego spadku 
pogłowia zwierząt gospodarskich 
będzie co najmniej o kilka pro#- 
cenit mniejszy a nieźli w minio­
nym roku. Wynikłe stąd niedoibo 
ry muszą być pokryte importem

Istnieje natomiast szansa uzyska 
nią w br. dalszego znaicznego 
postępu w produkcji roślinnej. 
Korzystne warunki do siewu 
zibóż ozimych jesienią ub. roku 
i łagoidna . jak do tej pory zima 
budzi nadzieję na dalsze zwię­
kszenie w br. produkcji zbóż 
i pasz. Planowany jest również 
dalszy wzrost produkcji roślin 
oleistych, buraków cukrowych, 
wpraw ogrodniczych oraz ziem­
niaków, a tym samym i skupu 
produktów roślinnych.
W korzystnych warunkach atmo­
sferycznych, które w dużej mie­
rze decydują o wynikach pro­
dukcyjnych w rolnictwie, zamie­
rzania te są realne. Rolnictwo 
otrzyma bowiem ped przyszło­
roczne zbiory o ponad 12 proc. 
Więcej niż rok temu nawozów 
mineralnych i o 4 proc. więcej

środków chemicznych ochrony 
roślin. Wzrosną też o ponad 10 
prcic. dostawy ciągników i ma­
szyn rolniczych, a nakłady in­
westycyjne na rolnictwo i go­
spodarkę żywnościową wyniosą, 
w br. już ck. 29 proc. ogólnych 
nakładów inwestycyjnych w go­
spodarce narodowej. Wzrośnie 
także co najmniej' o ponad 20 
tys. ha cibszair użytków rolnych 
objętych w br. pracami meliora­
cyjnymi. Stworzono warunki 
dla powszechnego wdrażania po­
stępu biodogijCznego, a zwłaszcza 
stosowania kwalifikowanych na­
sion roślin uprawnych, co rów­
nież ma istotny wpływ na wzrost 
plonów. Podjęto także wiele in­
nych środków i działań zmie­
rzających do stworzenia rolni­
ctwu korzystniejszych warunków 
rozwoju produkcji rolnej, co w 
rezultacie powinno już w tym 
roku, zgodnie z uchwałami Sej­
mu PRL oraz wspólnego plenum 
KC PZPR i NK ZSL, zapewnić 
zwiększenie stopnia samowy­
starczalności - żywnościowej na­
szego kraju. (PAP)

Na ławie oskarżanych zasiadło 
4 młodych ludzi z Białogardu. 
Zadem z nich nie Ukończył 21 
lat. Dwaj doprowadzeni zestali z 
zakładu karnego, gdzie odbywa­
ją kairę trzech lat pozbawienia 
wolności za -rozbój. Oskarżeniem,i 
zostali o to, że przy końcu 1982 r. 
i na początku 1983 r. dokonali 
(pięciokrotnie kradzieży w sza­
tniach WSInż. i „Gwardii” ' w 
Koszalinie. •

W tej sprawie zeznawało przesz­
ło 20 świadków, którym skra­
dziono pozostawione w szatniach 
różne wartościowe rzeczy. Były 
wśród nich kożuchy, kurtki, za*- 
graniczne dżinsy i buty, swetry 
szetlandzkie, zegarku torby, drób 
na biżuteria, pieniądze itp. Mi­
rosławowi Dz. akt oskarżenia za 
rzucał kradzież, wspólnie z kole­
gami. różnych przedmiotów war 
tości około ćwierć miliona zło­
tych.

Pierwszej kradzieży dokonano 
9 listopada 1982 r. Mirosław Dz.

Młodzi złodzieje mieli gesit. By­
wało, że po dokonaniu kradzieży 
wracali, z Koszalina do Białclgar 
du taksówką. Wartościowe rze­
czy sprzedawali we Wrocławiu 
i Katowicach.

Sąd Rejonowy w Koszalinie u- 
enał w pełni winę oskarżonych 
i skazał Mirosława Dz. na 2 la 
ta i 6 miesięcy pozbawienia' wol 
ności oraz 50 tys. złotych grzyw­
ny, Macieja Sz. na. 2 lata pozba 
wienia wolności i 30 tys. złotych 
grzyljvny, Dariusza W. i Zdzisia 
wa> L. na 1 rok pozbawienia 
wolności, i 25 tys. złotych grzyw­
ny. Maciejowi Sz. i Zdzisławowi 
L. sąd zawiesił warunkowo wy­
konanie kary na 5 lat, oddał ich 
pod' dozór' kuratora i zobowią­
zał do powstrzymywania się od 
przebywania, w środowisk ach 
przestępczych. Macieja Sz. zo­
bowiązał do kontynuowania na­
uki, a Zdzisława L. do wykony 
wania stałej praicy zarobkowej. 
Wyrek nie jest prawomocny.

(mr)

i i
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Komunikat Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego w Koszalinie

Realizacja
ważniejszych zadań
społeczno-gospodarczych 
woj. koszalińskiego
w I983 roku

W 1983 r. sytuację społeczno-gospodarczą województwa ko­
szalińskiego Charakteryzowały następujące tendencje:
— w przemyśle uspołecznionym nastąpił dalszy wzrost pro­

dukcji sprzedanej przy utrzymującym się spadku za­
trudnienia; }

— wyższa niż w 1982 r. była wydajność pracy mierzona 
wartością produkcji Sprzedanej iia 1 zatrudnionego;

— w produkcji roślinnej rolnictwa wyższe niż w 1982 r. 
były obiory zbóż, rzepaku, ciemniaków oraz buraków 
cukrowych; w produkcji zwierzęcej skup żywca ukształ­
tował się jna poziomie nieco wyższym niż w 1982 r.;

— nastąpił wzrost produkcji budowlano-montażowej w bu­
downictwie;

— tempo wzrostu przeciętnych wynagrodzeń miesięcznych 
W przemyśle § budownictwie było dwukrotnie wyższe 
niż wzrost wydajności pracy.

Przetargi „przedsiębiorstwo- 
-resort”

Gordyjski
węzeł
zamówień
rządowych

Przemysł
Produkcja sprzedana przemysłu 
uspołecznionego w 1983 r. wynieś 
ła 57.447,5 min zł i w stosun­
ku do .1982 r. wzrosła w rzeczy 
wisitym czasie pracy o 11,4%. 
Udział przemysłu drobnego w 
przemyśle uspołecznionym wo­
jewództwa wyniósł w 1983 r. — 
17,8%, a jego produkcja wzrosła
0 8,7 proc.
Przeciętne' zatrudnienie w prze­
myśle wynosiło 33.725 osób i 
obniżyło się o 391 osób. Przeciął 
ne wynagrodzenie miesięczne- (łą 
cznie z rekompensatami'. piraccw- 
niczyimi wyniosło 13A88 zł i by­
ło wyższe niż w 1982 r. o 2.674 
zł. Wydajność pracy na 1 zatrud 
nionego wzrosła o 12,6 proc. Wy 
korzystanie nominalnego czasu 
pracy, przez robotników grupy 
przemysłowej i rozwojowej wy­
niosło .90,0 proc. (bez urlopów 
w ypooz yńikow yph).
Gospodarka morska
W 1983 r. w portach Kołobrzeg
1 Darłowo przeładowano 296 tys. 
iton ładunków, tj. o 18 proc. wię 
cetj niż w 1982 r. Dominowała 
drobnica, która stanowiła 43 
proc. ogółu przeładunków oraz 
zboże — 36 proc. Polska Żeglu­
ga Bałtycka przewiozła 807 tys. 
Kon masy towarowej, tj. o 0,7 
pr,oc. mniej oraz 208,7 tys. pasa­
żerów, tj- o 83,9 proc. więcej niż 
w 1982 r. ,
Przedsiębiorstwa połowowe, pań­
stwowe i spółdzielcze, złowiły 
48.101 ton aryfb morskich, tj. o 15,7 
proc. mniej niż w r. ub. Zatrud­
nienie w tych przedsiębiorstwach 
wyniosło 2958, osób, w tyim 834 
rybaków, tj. ogółem o 3,3 proc. a 
rybaków o 8,7 proc. mniej.

Rolnictwo
Powierzchnia użytków rolnych 
wyniosła 406.055 ha. W strukturze

zasiewów dominowały 4 zboża łą 
cznie z mieszankami zbożowymi, 
zajmując 53,1 proc. ogólnej po­
wierzchni, tj. o 2,0 proc. więcej 
niż w roku ubiegłym. Uzyskano 
wyższe niż w roku 1982 plony 
głównych ziemiopłodów, a miano­
wicie:
— plon 4 zbóż z mieszankami: 
27,5 q/ha (wzrost o 2,2 proc.),
— plon rzepaku i rzepiku: 24,6 
q/ha .(wzrost o 50,0 proc.),
— plon ziemniaków: 153 q
(•wzrost o 3,4 proc.).
Spis czerwcowy 1983 r. wykazał 
spadek pogłowia o 3,7 proc. oraz 
trzody chlewnej o 12,0 proc. Wzro 
sło natomiast pogłowie owiec o 
8,7 proc.

Według wstępnych danych uzys­
kano wyższy niż w 1982 r. skup 
4 zbóż konsumpcyjnych, żywca rze 
źnego oraz irńleka. Skup Zbóż ze 
zbiorów 1983 r. do końca grudnia 
1983 r. wyniósł 131.708 ton i był 
wyższy o 33,1 proc. od skupu do­
konanego w tym samym okresie 
1982 r.: zakupiono 76.947 ton żyw 
ca, tj. o 4,6 proc. więcej oraz 
186.135 tys. 1 mleka, tj. o 18,6 
proc. więcej. Natomiast skup jaj 
konsumpcyjnych był niższy o 8,4 
proc. i wyniósł 18.908 tys. sztuk. 
Składnice maszyn WZSR „SCh” 
w 1988 r. sprzedały wiele ma­
szyn i urządzeń rolniczych w iloś 
ciach większych w porównaniu 
z 1982 r., m. in. ciągników 587 
szt. tj. o 41,1 proc. więcej: płu­
gów dwu- i trzyskibowych ciągni 
kowych 579 szt., tj. o 44,8 proc. 
więcej; kultywatorów ciągniko­
wych 246 szt., tj. o 26,8 proc. wię 
cej.

Zaopatrzenie rolnictwa w nawozy 
sztuczne byto niższe niż w roku 
gospodarczym 1981/82. Ogółem 
sprzedano 82.214 ton nawozów, tj. 
o 7,1 proc. mniej oraz 45.128 ton 
nawozów wapniowych, tj. o 6,9 
proc. więcej. Jednostki handlowe

WZSR „SCh” sprzedały w 1983 r. 
83.299 ton pasz, tj. o 44,3 proc. 
więcej.

Transport
Uspołecznione przedsiębiorstwa 
transportu samochodowego ((pu­
blicznego i branżowego) przewio­
zły łącznie 6.828 tys. ton ładun­
ków, tj .o 17,9 proc. więcej niż w
1982 r. Przedsiębiorstwo PKS 
przewiozło 30.998 tys. pasażerów, 
tj. o 6,0 proc. więcej.
Przeciętne zatrudnienie wyniosło 
3864 osoby i było o 1,9 proc. niż 
sze, przeciętna płaca miesięczna z 
rekompensatami wyniosła 13.955 
zł i wzrosła o 24,7 proc. w po­
równaniu z 1982 r.

Inwestycja i budownictwo
W 1983 r. w gospodarce uspołecz 
niońej zrealizowano nakłady inwe 
stycyjme (w cenach bieżących) w 
wysokości około 13.230 min zł.
Z ważniejszych zadań inwestycyj 
nyeh przekazano do użytku: szpi­
tal rejonowy w Kołobrzegu na 
536 łóżek, kolektor zrzutowy w 
Kołobrzegu o długości 4 km, 
zbiorczą szkołę gminną w Tymie 
niu, formę tuczu trzody chlewnej 
(część satelitarną) w Byszkowie 
na 2164 stanowiska, fermę jało­
wizny w Jarkowie na 549 stano­
wisk.
Oddano do użytku ogółem 2401 
mieszkań o 9103 izbach i 150,5 
tys. m kw. powierzchni użytko­
wej, tj. o 12,5 proc. mieszkań 
mniej niż w 1982 r. Wartość pro 
dukcji podstawowej uspołecznio­
nych przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych wynosiła 9.475 min 
zł i w porównaniu z 1982 r. wzro 
sła o 15,2 proc.
Przeciętne zatrudnianie wyniosło 
11.749 osób i było niższe niż w 
poprzednim roku o 0,8 proc. Prze 
ciętne wynagrodzenie miesięczne 
wyniosło 14.211 zł i wzrosło w 
porównaniu z 1982 r. o 32,2 proc. 
Wydajność pracy była wyższa o
16,1 proc.

Ludność 1 zatrudnienie
Według danych szacunkowych lu 
dność województwa koszalińskie­
go w dniu 31 grudnia 1983 r. wy 
nosiła 477,8 tys. osób, w tym
292.4 tys. mieszkańców miasta i
185.4 tys. mieszkańców wsi. W 
Koszalinie zamieszkiwało na ko­
niec roku 98,1 tys. osób. 
Przeciętne zatrudnienie w gospo­
darce uspołecznionej wyniosło w
1983 r. 158,0 tys. osób, tj. o po­
nad 2,0 tys. osób mniej niż w 
1982 r.
Na dzień 25 grudnia 1983 r. za­
rejestrowano 2727 wolnych miejsc

pracy zgłoszonych przez przedsię 
biorstwa i zakłady oraz 89 osób 
poszukujących pracy.

Płace, świadczenia 
•społeczne
Wynagrodzenia osobowe zatrud­
nionych w gospodarce uspołecz­
nionej wyniosły 26 mld. zł, a 
przeciętna płaca z rekompensata­
mi wzrosła do 12627 zł i była 
wyższa o 18.6 proc.
Według danych ZUc> wypłaty 
świadczeń emerytalnych przed­
stawiały się następująco:
— zatrudnionym uprzednio w go 
spodarce uspołecznionej wypłaco 
no miesięcznie 48.572 rent i eme­
rytur na ogólną kwotę roczną (łą 
cznie z rekompensatami) 4298 
min zł. Przeciętna emerytura i 
renta wynosiła 7374 zł, tj. o 1408 
zł więcej niż w 1982 r.
— zatrudnionym uprzednio w roi 
nictwie indywidualnym wypłaca­
no średnio w miesiącu 10.809 rent 
i emerytur na ogólną kwotę rocz 
ną 637 min zł. Średnia emerytu­
ra i renta łącznie z rekompensa­
tami wynosiły 4908 zł, tj. o 421 
zł więcej niż w 1982 r.

Sytuacja
pienięino-rynkowa
Przychody pieniężne ludności w 
1983 r. z tytułu wynagrodzeń za 
pracę były wyższe o 22,7 proc. a 
z tytułu skupu produktów rol­
nych o 30,4 proc.
Stan wkładów oszczędnościowych 
na koniec 1983 r. wyniósł 14.266,1 
min zł, tj. wzrósł o 22,3 proc. z 
tego w PKO o 22,3 proc., a w 
BS o 22,6 proc.
Ogóilina wartość dostaw na zaopa 
trzenie rynku z przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielczych ma 
jących siedzibę na terenie woje­
wództwa wyniosła w bieżących 
cenach detalicznych 26.578 min 
zł i w porównaniu do roku 1982 
była wyższa o 3881 min zł. War­
tość sprzedaży w uspołecznionych 
przedsiębiorstwach handlu deta­
licznego wyniosła 41.850 min zł. 
w cenach bieżących i była o 
35,3 proc. wyższa niż w 1982 r. 
Udział sprzedaży żywności zmniej 
szył się z 36 proc. do 31 proc., 
udział sprzedaży towarów nieżyw 
nościowych wzrósł z 50,7 proc. do 
52,7 proc. a sprzedaży napojów 
alkoholowych z 13,3 proc. do 16,T 
proc. Zapasy towarów w uspo­
łeczniony c h pr ze ds iębiors twa c h
handlu rynkowego według stanu 
w dniu 31 grudnia 1983 r. wyno­
siły 7.342 min zł, tj. wzrosły 'w 
porównaniu z rokiem ubiegłym o
38.2 proc.

Usługi socjalne 
I kulturalne
W 1983 r. z placówek wychowa­
nia przedszkolnego korzystało 
18.627 dzieci (2,6 proc. więcej niż 
w 1982 r.) Do szkół podstawo­
wych uczęszcza 64.415 dzieci, tj. 
o 3,9 proc. więcej niż w 1982/83. 
W szkołach ponadpodstawowych 
wszystkich typów uczy się 21.430 
młodzieży, tj. o 1,8 proc. mniej 
niż w 1982/83.
Z 2187 miejsc w żłobkach korzy­
stało 3707 dzieci (1,5 proc. wię­
cej niż w 1982 r.) wzrosła o 80 
liczba miejsc w domach opieki 
społecznej i wynosiła na koniec 
1983 r. — 955 miejsc, z których 
korzystało 893 pensjonariuszy, tj. 
2,6 proc. więcej niż w 1982 r. 
Szpitale dysponowały liczbą 2191 
łóżek (8 więcej niż w 1982 r.). Po 
wstał nowy ośrodek zdrowia w 
Boninie. Łączna liczba ośrodków 
wynosi 50. W obiektach turystycz 
nych w 1983 r. było 10.232 
miejsc noclegowych (o 7,9 proc. 
mniej niż w 1982 r.). Liczba osób 
korzystających była jednak wyż­
sza o 24,7 proc. Również ilość 
miejsc w obiektach wczasowo-wy 
poczynkowych zmniejszyła się o
1.2 proc. wzrosła zaś o 10,5 proc. 
liczba osób korzystających z tych 
miejsc.

Wojewódzki Urząd Statystyczny 
w Koszalinie

Zamówienia rządowe miały w 
tym roku wyjść z powijaków i 
zastąpić programy operacyjne. 
Przypomnijmy: chodziło o za­
gwarantowanie wzrostu produk­
cji szczególnie deficytowych na 
rynku towarów, przy czym pro­
dukcja ta miała korzystać z 
klauzuli najwyższego uprzywi­
lejowania w zaopatrzeniu mate­
riałowym.
Lista wyrobów rynkowych, któ­
rych dostawy rząd chce zamó­
wić, liczy obecnie kilkanaście to 
warów. Wydawać by się mogło, 
że producenci cisnąć się będą 
drzwiami i oknami. Kto bowiem 
nie chciałby mieć z czego wy­
twarzać i z czego płacić, jako 
że za zamówieniami idą okreś­
lone preferencje ekonomiczne, 
m. in. zmniejszenie odpisów na 
FAZ. Liczono nawet na koniecz 
ność zorganizowania przetargów 
umożliwiających lokowanie zamó 
wień u tego wytwórcy, który za 
oferuje korzystniejsze warunki; 
czyli produkować będzie więcej, 
lepiej, taniej.

Jak to wygląda w praktyce, po­
informowało ostatnio Zrzeszenie 
Przedsiębiorstw Handlu Wewnę­
trznego. Okazuje się więc, że 
przedsiębiorstwa produkujące ba 
terie mogą ewentualnie przyjąć 
zamówienie, o ile dostaną dewi­
zy na zakup elektrod i przy­
dział kilkudziesięciu ton sadzy; 
także Warszawskie Zakłady Te­
lewizyjne i Gdańskie Zakłady 
Elektroniczne „Radmor” uzależ­
niają podpisanie umowy na do­
stawy telewizorów czarno-bia- 
4ych od sporego dolarowego za­
strzyku dla swoich kooperantów. 
Brakuje też chętnego na podję­
cie produkcji tradycyjnych („mo 
no”) odbiorników radiowych. Za 
mówienia nie interesują również 
głównych monopolistycznych pro 
ducentów sprzętu gospodarstwa 
domowego. Wrocławski „Polar” 
nie odpowiada na teleksy; nie 
kwapi się też do podpisania u- 
mowy wytwarzająca pralki wir­
nikowe — Myszkowska Fabry­
ka Naczyń Emaliowanych. Swój 
brak zainteresowania zamówie­
niami rządowymi wyraził jedy­
ny producent maszyn do szycia 
— Zakłady „Waltera” w Rado­
miu, zaś producent odkurzaczy 
„Zelmer” — Rzeszów miał po­
czątkowo dobre chęci, ale po 
przeanalizowaniu możliwości za­
opatrzeniowych „rozłożył ręce”. 
Równie „optymistycznie” przed­
stawia się zaawansowanie umów 
dotyczących części zamiennych. 
Z 40 tys. pozycji, niezbędnych 
dla dokonywania napraw, zamó 
wieniami rządowymi postanowio 
no objąć 10 (słownie: dziesięć!), 
pozostawiając ich wybór handlów 
com. Ci wytypowali m. in. pro 
gramatory i tzw. fartuchy do 
pralek automatycznych, agregaty 
do lodówek, silniki do pralek 
wirnikowych, termostaty i wkła­
dy do żelazek, spirale do różne 

go rodzaju grzejników.

Producenci wyrobów finalnych, 
m. in. wspomniany już wrocła­
wski „Polar”, zignorowali ofer­
tę Zrzeszenia. Producent fartu­
chów do pralek zażądał 32 tys. 
dolarów na uzupełnienie parku 
maszynowego. Większość wytwór 
ców niczego zatem nie obiecu­
je.
O co więc chodzi? Czyżby o 
brak chęci? Nie posądzałbym 
przedsiębiorstw o brak motywa­
cji do podjęcia zamówień rządo 
wych. Obecna sytuacja wynika 
raczej z obawy przed przyjmo­
waniem na siebie zobowiązań 
bez pokrycia.
W zamówieniach rządowych zo­
stały precyzyjnie określone wiel 
kości dostaw na rynek. Podob­
no wynikają one z analizy moż 
liwości zaopatrzeniowych i de­
wizowych na ten rok. Dotych­
czasowe negocjacje wskazują 
jednak, że wpisano w nie rów­
nież sporo dobrych chęci. Po­
twierdza się teza, że inaczej wy 
gląda gospodarka zza biurek Ko 
misji Planowania, a inaczej z 
perspektywy zakładów i jedno­
stek zaopatrzeniowych.
Co dalej? Zrzeszenie zobligowa­
no do doprowadzenia sprawy za 
mówień do szczęśliwego końca, 
tzn. do zdobycia dostaw przewi 
dzianych w planie. Nie kwapi 
się więc ono do zawierania u-, 
mów o mniejszej skali i poza 
trybem rządowych zamówień. A 
tymczasem producenci stawiają 
wymagania zaopatrzeniowe wo­
bec własnych resortów gałęzio­
wych. Te z kolei — jak dotąd 
bezskutecznie — szukają rozwią 
zania tego węzła gordyjskiego. 
Oczywiście mogą one w ostatecz 
ności postawić producentom ulti 
matum, że albo przyjmą zamó­
wienie rządowe, albo utracą nie 
tylko szansę surowcowych pre­
ferencji, lecz zostaną potrakto­
wani wręcz dyskryminacyjnie 
przy rozdziale środków. Być mo 
że, pod tą presją niektórzy ze­
chcą podpisać umowy. Już dziś 
wielu z nich wyraża taką chęć 
przy czym umowa musiałaby za 
wierać klauzule dotyczące warun 
ków ich realizacji.
W Zrzeszeniu twierdzą, że będą 
respektować również taką for­
mułę, o ile resort gałęziowy da 
gwarancje spełnienia tych wa­
runków. Powstaje jednak pyta­
nie: kto w tym układzie będzie 
odpowiadał za niedotrzymanie 
umowy? Handel naliczy zapew­
ne kary umowne, kto je jednak 
zapłaci w przypadku, gdy przy­
czyną niedokonania dostaw bę­
dzie niedotrzymanie wspomnia­
nych wyżej warunków? Resort 
jako jednostka budżetowa nie 
może tego uczynić.
W sumie więc mamy do czynie 
nia z przykładem sytuacji, kie­
dy zasady reformy i interes spo 
łeczny ustępują pola przetargom 
na linii „przedsiębiorstwo, re­
sort”.

Janusz Ratok

Między nami

Dyrektor to życia 
by nie miał!,,«

Widocznie, gdy człowiek przyp­
nie się do zaległych obowiązków 
domowych, robota gotowa zjeść 
go żywcem.
— Nie wyrobiłaś się w czasie? 
— zagadnęła domyślnie Miśka. 
— Od razu pomyślałam, że na 
takie coś trzeba co najmniej dwa 
dni urlopu.

— To nie to ■— jęknęła Ala. — 
Wyobraźcie sobie sytuację. Od 
rana prałam, bo zebrało się tego 
sporo. W południe wanna pełna 
już była pachjiącej, wygotowanej 
pościeli. Puściłam wodę do płu­
kania i pobiegłam do kuchni, bo 
kotlety głośno skwierczały na 
patelni. A gdy po dłuższej chwi­
li wróciłam do łazienki... — za­
wiesiła dramatycznie głos — za­
stałam obraz straszny. Wanna pet

— Nie przyjdę jutro do biura — 
oświadczyła Alina. «— Wezmę je­
den wolny dzień z urlopu, zror 
bię generalne porządki w domu 
i nareszcie zadbam trochę o sie­
bie!...

Zazdrościliśmy jej pomysłu. Nor­
malnie człowiek po pracy biega 
z wywieszonym językiem po skle 
pach, potem pitrasi spóźniony 
obiad i kiedy wreszcie kończy 
zmywanie naczyń, pada wyczer­
pany przed telewizorem. Dopraw 
dy nie ma kiedy prać, prasować, 
szyć i gruntownie posprzątać.
Po dniu nieobecności Ala wkro­
czyła do biura obrzucana cie­
kawskimi spojrzeniami. Nie wy­
glądała atrakcyjnie. Włos w nie­
ładzie, szatki zmięte, cera zie­
mista. Nie było czego zazdrościć.

na była żółtej, a właściwie bru­
natnej wody, w której pławiła 
się świeżo wygotowana pościel. 
Nie uwierzycie, aż popłakałam 
się ze złości. Cała robota na nic! 
Trzeba było zaczynać od nowa. 
Mowy nie było, żeby umyć wło­
sy, położyć na twarz maseczkę. 
Nawet pod prysznic bałam się 
wejść w obawie, że obleje mnie 
strumień gęstej, rdzawej mazi... 
Ktoś rzucił przytomnie uwagę, 
że zanim się namoczy pranie, 
trzeba zajrzeć do gazety. Tam 
zwykle uprzedzają o zanieczysz­
czaniu wody. — Sprawdziłam, 
ogłoszenia nie było — stwier­
dziła zrezygnowana Ala.

— Mam pomysł — rzuciła Miś­
ka, która zawsze przecież umie 
znaleźć się w każdej sytuacji. — 
Musisz zdobyć numer telefonu 
dyrektora koszalińskich wodocią­
gów... Ojej, nie dziw się — do­
dała *— mówię o telefonie domo­
wym. W przyszłości robisz tak: 
dzwonisz do jego żony i dowia­
dujesz się, kiedy ona robi pra­
nie. Spokojnie w tym terminie 
bierzesz wolne i pierzesz bez o- 
bawy, że popłynie żółta woda. 
Przecież taki dyrektor życia by 
w domu nie miał, gdyby brudna 
woda jego żonie źepsuła pranie!

(jotka)

Znowu w porcie
Kutry schroniły się do portów. Nic: 
dziwnego skoro prognozo brzmia­
ła‘.ostrzeżenie przód sztormem, wio* 
try południowe do południowo-za­
chodnich o sile 6—7 zó wzrostem 
do 8 stopni w skali Beauforta.

Jak informuje dyspozytor połowo­
wy Spółdzielni Rybołówstwa Mor­
skiego „Bałtyk? Jan Żurawski — 
wszystkie kutry siedemnasiometro- 
we, w ub. niedzielę przebywały w 
porcie, W późnych godzinach po­
południowych do portu przypłyngł 
Kof-8. Natomiast tuko Koł-9 i KoM1 
schroniła się we Władysławowie, 
W pierwszych dniach lutego br, 
kutry spółdzielni odłowiły prawie 
$0 ton ryb. (kar)

No zdjęciu: rybacy z siedemnasto- 
metrowego kutra KoM4 wyłado­
wuję ryby. |

Fot. K. Ratajczyk

ł t
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T
Ł wybory przechodzą bez 
większego rozgłosu. Przy­
ćmiewają, je na co dzień 
rnne wy darzenia i sprawy- Usta­
wa olk-re&la-. że wybory społecz­

nych inspektorów powinny być 
wszędzie przeprowadzone do koń 
ca czerwca br. Akcja trwa. W 
tych zakładach, gdzie działają 
próżne organizacje zwlązklawe, są 
już nowi inspektorzy pracy, w 
innych — nadal cisza.

za zyskiem, bo skąpią one fun­
duszy na części zamienne. Wino­
wajcą zaniedbań czyni się też 
reformę gospodarczą. Na- prze­
kładzie naszej spółdzielni nie 
zgodziłbym się z takim poglą­
dem. Wprawdzie — posłużę 
się tym samym przykładem — 
wałek przekaźnika mocy kosztu­
je 7 tysięcy złotych, ale czy to 
może zwolnić kogoś od tego wy 
datku? Nie, bo życie ludzkie jest 
najcenniejsze. Takich obaw nie

czas niewiele bądź nic wspól­
nego nie mieli. Z własnej wielo 
letniej praktyki mogę powiedzieć, 
że społeczni inspektorzy mają 
wielkie możliwości działania. I 
'tylko od nich, i od organizacji 
związkowych, będzie zależeć, co 
osiągną. I to1 nie tylko w sferze 
bezpieczeństwa pracy, ale — co 
nie mniej ważne — także w sfe 
rze praworządności. Praktyka w 
zakładach jest różna. Podczas 
wizytacji nieraz napotykam przy

kłady świadczące, że łamane są 
podstawowe zasady prawa pracy. 
Nie do rzadkości należą przy­
padki, kiedy to pracownicy ma­
ją do wykorzystania zaległe ur­
lopy z trzech, czterech lait. Pra­
codawcy często im wmawiają, że 
urlop przepada. Świadomość pra 
wina jest ciągle niska, obraca się 
to' na niekorzyść pracowników. 
Dlatego podczas wykładów awra 
calem uwagę także na tę sferę. 
Mam nadzieję, że ci nowi, świe 
żo upieczeni inspektorzy będą 
rzecznikami przestrzegania pra­
wa pracy. — Państwowa Inspek 
cja Pracy nie wychwyci wszyst­
kiego z urzędu. Jeśli oni nie 
przyjrzą się praktyce przestrze­
gania przepisów bhp, niewiele 
się zmieni. A dzieje się jeszcze 
wiele nieprawidłowości. Wypła­
ca się nadal obniżone świadcze­
nia z tytułu wypadku przy pra­
cy, zwłaszcza jednorazowe świad 
czernią zakładu pracy. Nagmin­
nie też nie wypłaca się tych 
świadczeń w przewidzianym ter 
miinie, opóźnienia wynoszą kilka 
miesięcy.

* * *

W skromnej salce TNOIK przy

A przecież, gdzie jak gdzie, ale 
właśnie w sferze bezpieczeństwa 
i higieny pracy związki 
we mają szerokie możliwości 
spraiwowania — w imieniu za­
łóg — społecznej kontroli.

Izydor Tiulej (17 lat pracy w 
SKlR Gościno) 'społecznym inspek 
torem pracy jesit od kilku tygod 
ni. Spotytkamy się pod koniec 
trzydniowego kursu dla społecz­
nych inspektorów pracy, zorga­
nizowanego staraniem Towarzys­
twa Naukowej Organizacji i Kie 
rowania oraz Państwowej Inspek 
cji Pracy w Koszalinie.

— Nigdy nie lekceważyłem zna­
czenia spraw behapowskioh w ża 
kładzie, ale dopiero teraz, na 
kursie, oczy mi się otworzyły 
na wiele spraw. W moim zakła­
dzie nie było nigdy ciężkich wy­
padków; wydawałoby się zatem, 
że nie ma zagrożeń. Tu dowie­
działem się, że pozornie błahe 
sprawy decydują o tym, czy 
ktoś wróci z pracy do domu, czy 
też znajdzie się w szpitalu. W 
naszym regionie w rolnictwie, zda 
rzyło się w ubiegłym roku 
dziewięć wypadków śmiertelnych, 
z tego cztery tylko z tego powo­
du, że kierowcy ciągników jeź­
dzili bez osłony na wałku prze­
kaźnika mocy. Często robią tak 
starzy, rutynowani kierowcy. 
Powiadają: „Nie warto zakładać, 
tyle lat pracuję, nic mi się nie 
stanie”. Sądzę, że wielu wypad­
kom można zapobiec^ jeśli spo­
łeczny inspektor weźmie sobie 
do serca swoje obowiązki. Pew­
nie, że można narazić się na za­
rzut, jakoby przeszkadzało się w 
pracy, że szuka się dziury w ca­
łym. Jednak nie obawiam się tę­
ga Przecież załoga mi zaufała, 
wybierając mnie na społecznego 
inspektora. Nie będę też nikogo 
Btraszyć karą. Trzeba po prostu 
tłumaczyć, aż do skutku. Pta- 
cuję w magazynie paliw, mam 
na co dzień kontakty z kierow­
cami, mogę tego dopilnować, bo 
obok znajduje się nasz zakład u- 
sług mechańizacyjnych.
Spotyka się opinie, że taki a nie 
inny stan bezpieczeństwa pracy 
wynika z pogoni przedsiębiorstw

mam. Nie będzie się u nas w 
pogoni za zyskiem narażać ży­
cia i zdrowia pracowników. Ta­
kie jest też stanowisko naszego 
związku, którego jestem wice- 
przewod ni!c zącym.

W Okręgowym Inspektoracie Pra­
cy w Koszalinie pracuje 22 in­
spektorów, w tym trzech zajmu 
je się wyłącznie sprawami bhp 
w rolnictwie. Nie są w stanie, 
choć większość czasu spędzają 
w terenie, dotrzeć wszędzie. 
Dlatego sojuszników poszukują 
w społecznej inspekcji. — Prze­
cież uprawnienia- ma podobne 
do nas — wyjaśnia inspektor 
Edward Bogdan. — To oni mo­
gą „bezboleśnie” prowadzić nie­
zbędną profilaktykę. Jeśli tylko 
poczują się w pełni odpowiedział 
ni, są w stanie wiele zdziałać. 
Prowadziłem dzisiaj jeden z wy 
kładów. Byłeim ciekaw, ile też 
na sali jest .starych” inspekto­
rów. Okazało się, że tylko dwóch. 
To jest symptomatyczne, że tę 
ważną funkcję powierza się w 
czasie wyborów na ogół ludziom, 
którzy z tą działalnością dotych-

ul. Armii; Czerwonej- .pierwsze zf 
serii szkoleń inspektorów pracy. 
Zapowiada się praca na cały 
rok. Towarzystwo organizuje, na 
zlecenie, kursy dla społecznych 

• inspektorów z obu województw. 
Przyjmując, że przynajmniej je­
den z działających w zakładzie 
pracy powinien być solidnie prze 
szkolony, należałoby w obu wo­
jewództwach, słupskim i kosza­
lińskim, urządzić kursy dla oko­
ło 1500 osób. Towarzystwo jest 
w stanie, wspólnie z Państwową 
Inspekcją Pracy, tego dokonać. 
Tylko, że jak na razie, zaintere­
sowanie nie jes(t duże. W pierw­
szym rzucie postanowiono zwró­
cić się z ofertą do przedsię­
biorstw rolnych i pracujących na 
rzecz rolnictwa. Posłano około 
pół tysiąca ofert do dyrekcji i 
organizacji związkowych. Kart' 
zgłoszenia przyszło mniej niż się 
spodziewano. Niewiele ponad sto. 
Nie zgłosiła się żadna spółdziel­
nia produkcyjna, nielicznie są re 
prezentowane eskaery. Przeważa­
ją inspektorzy z pegeerów i peo- 
hazetów.

Dotychczas przeszkolono 42 oso­
by. W programie znajduje się 
trzydniowe szkolenie w Gąskach. 
Nikłe zainteresowanie nie bie­
rze się chyba z tego, że za kurs 
trzeba płacić. Tysiąc złotych dla 
zakładu nie stanowi dziś znaczą­
cej kwoty w wydatkach. Jakie 
są zaitem przyczyny? Chyba tyl­
ko fakt, że ciągle w zaikładach 
oracy odkłada się wybory społe 
canych inspektorów pracy na pó­
źniej. Dyrektor biura TNOiK, 
Andrzej Borkowski zwraca uwa 
gę, że słuchacze to ludzie no­
wi. pierwszy raz sprawujący tę 
funkcję. Stuprocentowa frekwen 
cja najlepiej mówi o pożytkach 
kursu. Daje on uczestnikom .wie 
le i po trzech dniach wykładów 
spotyka sie zdania, że w przy­
szłości przydałby im sie jeszcze 
kurs poszerzający wiedzę.

Wydawnictw z dziedziny bhp 
jest ciągłe niewiele. Przepisy tak 
się zmieniły w ostatnich latach, 
tyle weszło nowych, że stare 
wydawnictwa są w dużej mierze 
zdezaktualizowane. ‘Społecznych 
inspektorów można teraz uzbro 
ić jedynie w cienką kieszonko- | 
wą broszurę, zawierającą ustawę 
o Społecznej Inspekcji Pracy. 
Wiadomo, że Główna Inspekcja 

PTacy przygotowuje jakieś wydaw 
ni-ctwa na ten temat. Tymcza­
sem jedyną pomocą będą notat­
ki z wykładów. Konieczność prze­
ciwdziałania rosnącej ciągle li­
czbie wypadków jest zaś palą­
cą potrzebą.

Ewa iwlatllk

publikacji'

Przyspieszenie
melioracji
W nawiązaniu do artykułu Miry 
Zoltak „Wiemy o co walczyć” z 
dnia 5 tycznia br. i krytycznej 
wypowiedzi tow. Franciszka Stcła 
dnika w sprawie melioracji we 
wsi Piotrowice uprzejmie infor­
muję, że w dniu 25 stycznia br. 
odbyło się w KG PZPR Dygowo 
spotkanie dyrekcji Wojewódzkie 
go Zarządu Inwestycji Rolni­
czych z kierownictwem gminy 
przy udziale tow. Składnika i 1 
sekretarza POP we wsi Piotrowi 
ce, na którym szczegółowo omó­
wiono całokształt problematyki 
melioracji oraz zaopatrzenia wsi 
w wodę na terenie gminy i przy 
jęto wiążące ustalenia.

Zarząd nasz nie zapewniał, bo

nie miał do tego podstaw, że roz 
poczęcie inwestycji melioracyj­
nych we wsi Piotrowice nastąpi 
w 1985 r. Zadanie to znajduje 
się dopiero we wstępnej fazie 
przygotowań, a opracowanie peł­
nej dokumentacji technicznej zaj 
mie około 3 lat.

Z tego względu w projekcie pla­
nu na lata 1986—90 przewidy­
waliśmy rozpoczęcie tej inwesty­
cji w 1989 r. Uznając jednak ar­
gumentację przedstawioną na 
wspomnianym spotkaniu w Dy­
gowie, przyjęliśmy na siebie zo­
bowiązanie, że rozpoczęcie prac 
nastąpi w 1987 r. bądź jeszcze 
w 1986 r. Uzależniamy to od ter­
minu opracowania dokumentacji 
przez Biuro Projektów Wodnych 
Melioracji, do którego zwróciliś­
my się o maksymalne jego skró­
cenie".

Pismo podpisał dyrektor ini. 
Lech Marek Zaiwadzki.

Dteięlkujemy za odpowiedź a 
przede Wszystkim za obietnięę 
przyśpieszenia rozpoczęcia prac 
melioracyjnych w Piotrowicach.

(mir)

Wszelkie remonty na miejscu

W grudniu ubiegłego roku zamontowano w warsztatach Zakładu Rol­
nego w Górawinie nowoczesną tokarkę uniwersalną. Można na niej pro­
dukować różnorodny zestaw detali i części zamiennych do maszyn i urzą­
dzeń rolniczych. Dzięki temu remonty bieżące a nawet kapitalne maszyn 
i sprzętu rolniczego będzie mo*na teraz wykonywać we własnych war­
sztatach. (pat)
Na zdjęciu: nowa 
Marka Hadama.

tokarka jest oczkiem w głowie kierownika warsztatów

Fot. Jerzy Patan

Kontynuacja wypróbowanych, 
społecznie akceptowanych przed­
sięwzięć oświatowo-kształcenio- 
wych oraz podejmowanie no­
wych inicjatyw — oto tradycyj­
ne kierunki działalności Zarządu 
Wojewódzkiego TWP w Kosza­
linie i jego oginiw terenowych.

Ważne miejsce w tych poczyna­
niach zajmują te, które',przyspo­
sabiają do zawodu, procentują 
wyższymi kwafilifikacjami, możli­
wościami zmiany dotychczaso­
wych zajęć. Stąd interesująca ini 
cjatywa szkolenia o tematyce 
rolniczej dla pracowników in­
nych grup zawodowych, dające­
go szansę zdobycia kwalifikacji 
w zawodzie rolnika, ogrodnika, 
hodowcy zwierząt. Kursy takie, 
przeprowadzane metodą sesyjno- 
-korespondency jną, upoważnia j ą 
też do zakupu ziemi, gospodars­
twa. Podobną możliwość stwa­
rzają organizowane od paru lat 
kursy na mistrza rolnika i wy­
kwalifikowanego rolnika, pro­
wadzone w oparciu o odmienny 
tok zajęć. Korzystają z nich 
zwłaszcza pracownicy obsługi roi 
niotiwa, PGR i rodziny rolników 
prowadzących samodzielnie swo­
je gospodarstwa. Warunki nauki 
są dogodne, talk w sensie czaso­
wym. jak i finansowym. Można 
korzystać z dopłaty zakładów pra 
cy, a w przypadku szkolenia roi 
niczego dla osób spoza zawodu 
rolnika koszty w całości pokry­
wa Wydział Zatrudnienia Urzędu 
Wojewódzkiego. Obecnie z róż­
nych takich kursów korzysta 180 
osób.
Prawdziwy renesans przezywają 
Obecnie prowadzone przy uni­
wersytetach powszechnych kur­
sy kroju i szycia. Czynnych jest 
25 takich grup, skupiających oko 
ło 500 uczestniczek. Wzrasta 
woiąż zainteresowanie tą formą 
zajęć, jednak bairierą hamującą 
ich rozwój: jest bralk wykwalifi­
kowanych kadr instruktorskich. 
Kiedyś wielką popularnością na 
wsi koszalińskiej cieszyły się or­
ganizowane przez ZMW tzw. szko 
ły zdrowia. Później ta wielce po 
ży<teczna forma kształcenia mło­
dzieży zanikła. Obecnie — dzięki 
staraniom TWP, ZMW, .przy po­
mocy stacji sanitarno-epidemio­
logicznych — można zauważyć 
wzrost zainteresowania wiejski­
mi szkołami' zidrowia. Można się 
w nich nauczyć udzielania pierw 
szej parnej” w nagłych wypad­
kach i zachorowaniach, zasad 
racjonalnego żywienia, dbałości o 
higienę osobistą i otoczenia, zdo­
być elementarną wiedzę o pla­
nowaniu rodziny i opiece nad 
dziećmi. Niedawno .powstały trzy 
takie szkoły: w Biesiekierzu, Rą 
Mnie i Świdwinie. Są możliwoś­
ci ich uruchomienia w innych 
miejscowościach.
Wspólnym sukcesem TWP, ad­

ministracji. oświatowej i szkół 
jest aktywna działalność 153 u- 
niwersytetów powszechnych dla 
rodziców, skupiających tysiące 
matek i ojców, co stawia woje­
wództwo koszalińskie w rzędzie 
czołowych w kraju. Rodzice ma­
ją możliwości spotykania się, dy 
skutowania z lekarzami, psycho­
logami, prawnikami.; sami przy 
tyim mogą kształtować program 
uniwersytetów, dobierać treści 
najbardziej ich interesujące. 
Stąd zapewne duża popularność 
tej wspólnej propozycji. 
Charakterystyczne jeśt to, że za­
interesowanie rodziców swoimi 
pociechami, bardzo duże w niż­
szych grupach wiekowych, male­
je znacznie w starszych klasach. 
Być może więc, iż należy pomy­
śleć o uatrakcyjnieniu programu 
uniwersytetów dla rodziców, któ 
ryćh dzieci uczęszczają do klas 
siódmych i ósmych szkół podsta­
wowych. Ponadto działa 87 uni­
wersytetów powszechnych o róż­
nych kierunkach: społeczno-poli­
tycznym, kultury i sztuki, kul­
tury życia codziennego. Dużym 
zainteresowaniem cieszą się uni­
wersytety ukierunkowane na te­
matykę uzależnienia alkoholowe­
go i przeciwdziałania zagroże­
niom z tego 'wynikającym. W tej 
dziedzinie zacieśnia się zresztą 
współpraca TWP ze Społecznym 
Komitetem . Przeciwalkoholowym 
finansującym te placówki. 
Niepokoić natomiast musi spadek 
zainteresowania studiami oświa- 
towo-specjalistycanymi, w tym 
zwłaszcza klubami teatru tele­
wizji. Ten ostatni falkt powinien 
skłonić nie tylko TWP, ale i w la 
d;ze kulturalne, Towarzystwo Kul 
tury Teatralnej i ośrodki kultu­
ry do wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków.
TWP wyszło w swoim czasie z 
Interesującą ofertą do zakładów 
pracy, samorządów pracowni­
czych odnoszącą się do szkoleń z 
zakresu mechanizmów reformy 
gospodarczej, edukacji ekonomi­
cznej, wreszcie uprawnień, obo­
wiązków i form działania zaró­
wno rad pracowniczych, jak i 
komórek związkowych. Odzew 
na te propozycje nie był zbyt 
duży. Warto więc przemyśleć 
i te sprawy. Żywo natomiast roz 
wija się działalność odczytowa 
TWP w różnych środowiskach, 
mp. młodzieżowym, w ramach 
znanego cyklu „Młode Pokolenie 
Polski Ludowej”. Ostatnio nasi­
lono, zwłaszcza w szkołach akcję 
odczytową z okazji 40-lecia Pol­
ski Ludowej. Jest ona dobrą o- 
kazją do szerszej dyskusji nad 
zawiłymi problemami ostatniego 
40-lecia, które wbrew lansowa­
nym tu i ówdzie poglądom nie 
stanowiło jednego pasma niepo­
wodzeń, a przeciwnie — przy­
niosło wiele 'pozytywnych i ra­
dykalnych przeobrażeń, (jr)

Pracowity rok KGW

Nie tylko dla
To był pracowity rok dla dziesięciu tysięcy z górą kobiet 
zrzeszonych w kolach gospodyń wiejskich województwa ko­
szalińskiego. Tak. oceniła ich pracę nowo powołana przy 
WEZRKiOR Wojewódzka Rada KGW, w skład której weszło 
9 członkiń Rady wybranych na XI Zjeździe Delegatów RKiOR

rad KWG.oraz 22 przewodniczące gminnych

W województwie dobiega już koń 
ca kampania sprawoedawczo-pro 
gramowa w kołach gospodyń 
(wiejskich rozpoczęta, jak co ro­
ku, jesionią. Koła' rozliczyły się 
z ubiegłorocznej działalności o- 
raz wytyczyły główne zadania, i 
(kierunki pracy na najbliższy rok. 
Ważnym akcentem w wiejskim 
ruchu kobiecym było powołanie 
gminnych’ rad KGW, partnera w 
(działalności Związku Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
Itak w sprawach dotyczących 
produkcji rodnej, jak i poprawy

warunków życia na wsi oraz 
aktywizacji społeczno-zawodowej 
kobiet.
Jaikie kierunki dominowały w or 
ganizaqjach kobiet wiejskich w 
okresie sprawozdawczym? 
Tradycyjnie już koła podejmo­
wały działania na rzecz rozwoju 
produkcji rolnej poprzez udział 
w konkursach produkcyjnych, 
poprzez zaopatrywanie członkiń 
w pisklęta oraz poprzez pokazy 
produkcyjne, demonstracje i śzko 
lenia.
Do konkursu „Więcej mleka wy-

kobiet
sokiej jakości” przystąpiło w 70 
wsiach 736 uczestniczek. Rroduik 
cja mleka w 1983 reku była bar 
dzo wysoka, a plan został prze­
kroczony o penad milion litrów. 
W konkursie „Więcej owoców, 
warzyw i kwiatów” uczestniczyło 
208 zespołów z trzema tysiącai- 
mi członkiń KG!W. Szkoda, że 
tak mało zainteresowania tym 
działaniem na rzecz rozwoju pro 
duikicji warzywniczej KGW wyfra 
żuje spółdzielczość ogrodnicza w 
województwie. Nie współdziała 
ona przy organizacji konkursu, 
nie czyni starań o zwiększenie 
kontraktacji owoców na wsi. 
Istotną przeszkodą w rozwijaniu 
tej formy pracy KGW jest także 
niedostatek tuneli foliowych i 
okien inspektowych.

Dobre wyniki uzyskują gospody

nie w produkcji drobiarskiej. 
Zaopatrywaniem KWG w pisklę 
ta zajmują się spółdzielnie kółek, 
i gminne związki RKiOR. Nie­
które kóła korzystają z pomocy 
GS lufo zaopatrują się bezpośred­
nio w wylęgarniach „Poldrobu”. 
Trwa właśnie okres dostawy pi­
skląt. Z szacunkowych danych 
wynika, że zamówienia przekro­
czyły już dwa miliony sztuk. 
Kto nie chce sam edehewywać 
piskląt, może zdać śię na odcho 
walnie istniejące ■ przy eskae- 
rach w Białogardzie, Drawsku, 
Dygowie i Kołobrzegu, które od 
c hic wuj ą w sumie ok. 150 tys. pi­
skląt. Własną cdchtowalnię pro­
wadzi też KGW w Szczetcinku, 

, Zainteresowanie gospodyń wiej­
skich hodowlą drobiu jest z każ­
dym rokiem coraz większe. Z 
pewnością wpływ na to ma za­

równo pomoc paszowa państwa 
dla gospodarstw odchowujących 
większe sitada drobiu, jak i fakt, 
że jest to krótka diioga do uzy 
skania jaj i mięsa na wiejskim 
stole.

Na posiedzeniu woj. Rady KGW 
stwierdzono1 również, że w pra­
cy wielu kół gospodyń nastąpił 
wyraźny zastój. Mają na ten 
fallet wpływ ciągłe trudności z 
zaopatrywaniem wsi w artykuły 
przemysłowe. Niektóre koła pod­
jęły się rozdzielnictwa deficyto­
wych tcwarów, inne uzależniają 
zorganizowanie kursu gotowania 
lufo szycia od zaopatrywania w 
garnki, słoiki, kuchenki i maszy 
ny do szycia. Rzeczywiście, trud 
no uszyć sukienkę bez nici. Dzia 
łączki KGW zapowiedziały wzmo 
żoną kontrolę w punktach sprze 
dąży GS, by rarytasy przemysło­
we w postaci kuchenek, czy ma 
szyn trafiały tam, gdzie są naj­
bardziej potrzebne.’

Mówiono jednocześnie na posie­
dzeniu o sile, jaką organizacja 
kobiet wiejskich może stanowić 
w swoim rejonie działania pod 
warunkiem, że alktyw zapozna 
się rzetelnie ze statutowymi, obo­

wiązkami i z uprawnieniami, ja­
kie organizacji kobiecej nadała 
ustawa, o społeczno-zawodowych 
organizacjach rolników. O po­
trzebie takiej edukacji w terenie 
nie trzeba nikogo zapewniać. 
Jest to zadanie pilne i potrzebne 
szczególnie teraz, gdy zbliża się 
termin wyborów do rad narodo­
wych, gdzie organizacja kobiet 
wiejskich zamierza, odegrać wca­
le nie marginesową rolę.
To edukacyjne zadanie Woje­
wódzka Rada, KGW postawiła 
na czele, omawiając kierunki 
pracy organizacji kobiecej w 
tym roku. Ponadto, jak dotych­
czas, koła gospodyń i ich repre­
zentacje w gminach będą organi 
zewać różne formy opieki nad 
dziećmi, oipieki nad starcami i 
inwalidami, chcą wpływać na po 
prawę stanu zdrowotnego miesz­
kańców wsi, chcą przyjrzeć się, 
jak pracuje oświata na, wsi, jak 
działają wiejskie placówki kul­
tury. Zamierzają w roku jubile- 
uczu Polski Ludowej podjąć czy 
ny społeczne i produkcyjne na 
rzecz wzrostu produkcji rolnej 

1 poprawy wairunków życia mie­
szkańców wsi.

Janina Kruk

I
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Telewizja
PONIEDZIAŁEK

9.00 Dla młodych widzów — ki­
no „Teleferii": „Telegram za 
zaliczeniem" — film fab. prod, 
radzieckiej

13.30 i 14.00 — TV Technikum Rol­
nicze: Uprawa roślin — sem. II 
(Orki i ich znaczenie) i Hodowla 
zwierząt — sem. II (Typy użytko­
we i rasy bydła w Polsce)
15.25 NURT (Dydaktyka)
15.55 Program dnia
16.00 „Zakochani w ziemi" — pro­

gram wiejski
16.30 Wiadomości '
16.40 Dla młodych widzów: „Tele- 

ferie"
17.30 „Na krawędzi słowa"
18.00 „Konto „M"
18.30 Studio Olimpijskie
19.00 Dla dzieci: Dobranoc
19.10 Klinika zdrowego człowieka: 

jeszcze o zębach
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji na Swiecie: 

William Szekspir: „Wieczór
trzech króli" — spektakl bry­
tyjskiej TV, reż. Jfi Gfi

22.25 Dziennik
22.50 „Pokój numer 408" — mag.

spraw społecznych 
23.20 24 godziny

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości
17.10 Muzyka młodych: rock w

Opolu
17.30 „Gdzie diabeł mówi dobra­

noc"
18.00 Filmowy świat przyrody: 

„Najtrudniejsze początki"
18.30 KRONIKA (Szczecin, Koszalin, 

Słupsk i Piła)
19.00 Przeboje
19.10 „Podróż w nieznane"
19.30 Dziennik
20.15 Tańczą soliści Teatru Wlk. w 

Moskwie
20.55 Pieśni i romanse rosyjskie
21.15 Wydarzenia
21.30 „Spektrum" ■— mag. nauko­

wo-techniczny
22.00 „Sipslrica" — film łab. (oby­

czajowy) prod, węgierskiej 
TV, cz. I

Telewizja zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie 1

PROGRAM 1
Wiad.: 0.01, 1.0(2. 2.00 , 3.00, 4.00 , 5.00, 
5.30, 6.00, 7.00, 8.00 , 9.00, 10.00, 11.00, 
12.05, 14.00, 18.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00 , 23.00.
0.05—3.00 Muzyka nocą 1.00 Rybacka 
prognoza pogody 4.00—5.00 Poranne 
sygnały 5.05 Rozmaitości rolnicze 5.30 
—8.00 Poranne sygnały c.d. 8.00 Ob­
serwacje 8.20 Melodie na dzień dobry 
9.00—01.00 Czftery pory roku 10.30 
„Anna Karenina” — fragm. pow. 
11.05—1.1.55 Koncert przed hejnałem 
dl.57 Sygnał C2asu i hejnał 12.30 Ro­
dzinne muzykowanie 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.20 Śpiewa J. Strzelecka
13.30 Z tańcem przez wieki 14.05— 
15.55 Magazyn nRytm” 15.55 Radio 
kierowców — nowy kodeks drogowy 
16.15 Bank przebojów 17.00 Muzyka i 
aktualności 17.25 Przygoda z piosen­
ką 18.05 Gorący temat 18.15 Koncert 
dnia 19.20 Ora M. Biliński 19.30 Dla 
dzieci „Joachim Lis, detektyw dy­
plomowany” — ode. 1 i 2 pow. 20.10 
Koncert życzeń 20.40 „Pamiętniki, 
czyli historia polska” — fragm. 20.50 
Jazz w pigułce 21.05 Kronika sporto­
wa 21.15 Opera Wiedeńska — aud. 
22.25 Zlbliżenia 22.35 I. Santor wczo­
raj i dziś 23.10 Panorama świata 
23.25—23.59 w karnawałowym nastro­
ju

m

PROGRAM II
Program nadawany w wersji stereo
Wiad.: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00, 21.00
Skrócony test stereo: 8.10, 15.30, 18.30,
19.30 , 22.10
8.30 Poranna serenada 9.00 „Konrad 
nie chce zejść ze sceny” — fragm. 
pow. 9.20 Muzyka 9.50 „Mistrz sądu 
ostatecznego” — fragm. pow. io.Oo 
Godzina melomana li.oo Zawsze po 
jedenastej 11.io Relaks w stereo 12.00 
Młodzi śpiewacy 12.25 W stronę jaz­
zu 13.05 Z malowanej skrzyni i3.30 
Album operowy 14.10 Nie tylko z li­
sty przebojów — aud. 15.00 Pamiętni­
ki 1 wspomnienia 15.10 Recital E. Jo 
hna 15.30 Folklor 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wykonawcy 18.30 Klub ste­
reo 19.30 Wieczór w filharmonii 21.10 
Propozycje do listy byłych przebo­
jów 21.30—1.00 Literatura i muzyka

PROGRAM 111
Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.Q0, 
15.00, 16.00, 17.00, 18.00
6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 
„Cieplarnia” — ode. pow. 9.20 Mała 
muzyka 10.00 Piękne z pożytecznym
— aud. 10.30 Muzyczne spotkania 
11.00 Przepił Kuba rolę — aud. n.20 
Muzyczny Interkluib 11.50 „Miecz 
Syreny” — ode. pow. 12.05 W tona­
cji Trójki 13.00 „Cieplarnia” — ode. 
pow. 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 
Motety, canzony, madrygały... 15.05 
Bielszy odcień bluesa — aud. 15.45 
Sport w Trójce 16.00—19.00 Zaprasza­
my do Trójki 18.05 Informacje spor­
towe 19.00 „Brllhl” — ode. pow. 19.30 
Trochę siwingu... 20.00 Katalog nagrań 
20,45 Klub Trójki 21.00 Trzy kwadran 
se jazzu — aud. 21.45 Klub Trójki 
(cz. 2) 22.05 Informacje sportowe 22.15 
Folk, muzyka włóczęgów i poetów
— aud. 22.45 Literackie tematy — 
aud. 23.00 Zapraszamy do Trójki
PROGRAM IV
Wiad.: 7.00, 12.05, 16.00, 19.30, 23.50.
7.40 J. francuski 7.55 Piosenki z Frań 
cji 8.10 Jesień nie zawsze złota — 
mag. 8.30 Suita 9.05 Dla dzieci:

Amatorzy dobrej piosenki będą mo­
gli posłuchać dzisiaj przez 15 minut 
aktorskiego recitalu (Pr. IV PR, 
godz;--'14.25) Wojciecha Młynarskiego 
(na zdjęciu: podczas jednego z FPP 
w O,polu). '”. ( „ i. -. -•>: • - mi\v. u ?< r s. • FOt. CAF

„Cyrk” — słuchów. 9.35 Dla słucha­
czy w mundurach 10.00 Karłowicz — 
aud. 10.30 Neoklasycyzm w muzyce 
polskiej 11.30 Kolekcje płytowe 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.10 Widno­
krąg — aud. 12.30 Matysiakowie 13.00 
„Kiedy Fredro było ułanem” — słu­
chowisko 13.30 Muzyka baletowa 14.00 
W trosce o przyszłość 14.15 Piosenki 
14.30—16.00 Dla młodych słuchaczy 
16.05 Leksykon lekkiej muzy — aud. 
16.35 Widnokrąg 17.05 Śpiewacy scen 
i estrad świata 18.00 Poradnik języ­
kowy — aud. 18.10 Rozmowy o wy­
chowaniu 18.20 Muzyczne hobby: 
Jazz tradycyjny — aud. 18.40—19.30 
Studio ekspertów 19.40 J. rosyjski 
19.55 Klub nowatorów 20.15 Ulubione 
melodie operetkowe 20.30—22.10 Wie­
czór muzyki i myśli

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk, w tym, około 
7.35 Rozmowy o partii 13.05 Sławni 
wirtuozi (stereo) 17.05 Przegląd aktu­
alności 17.12 Do mikrofonu wystąp! 
— aud. J. Sternowskiego 17.35 W no 
wy tydzień z piosenką (stereo) 18.05 
Muzyka kameralna 18.25 Program na 
jutro
Program ogólnopolski:
Pr. 1, godz. 1.00, 6.57, 13.00 i 21.00: 
pogoda dla rybaków

Równowaga wojskowa: kto ją narusza
Moskwa (PAiP). Radziecki specjalista wojskowy gen. Nikołaj Czer- 
wow oświadczył, ie Stany (Zjednoczone zamierzają rozwiązywać 
znaczną część swych zadań wojskowo-strategioznych z pomocą ra­
kiet jądrowych średniego zasięgu, & nie międzykontynentalnych, wo­
bec czego ÜZSRR, aby zrównoważyć pojawienie się amerykańskich 
„Pershingów-ir i pocisków manewrujących w Europie* nie może 
poprzestać na zwiększeniu liczby swoich środków średniego zasięgu 
w Europie Wschodniej.

W arityikule pt. „Równowaga 
wojskowa: kto ją nanusiza”. roz- 
poiwszeohndonyim przez agencję 
Ncwositi, gen. Czerwow podforeś- 
ila, że nawet gdyby ZSRR miał 
więcej niż obecnie środków śred 
niego zasięgu, nie kompensowało­
by to groźby wynikającej dla 
ZSRR. z planowanego zainstalo­
wania w Europie Zachodniej o- 
gółem prawie 600 „Pershingów- 
-II” i pocisków manewrujących, 
ponieważ wspomniane środiki ra­
dzieckie nie obejmują swym za­
sięgiem terytorium USA. .pod­
czas gdy środiki amerykańskie roz 
mieszczone w Europie mogą ra­
zić cele na terytorium ZSRR. 
Terytorium Związku Radzieckie­
go — pisze gen. Czerwow — 
jest zagrożone podwójnie: przez 
centralne systemy rakietowe USA 
i przez środki amerykańskie w 
wysuniętych bazach. W związku 
z tym ZSRR rozmieści w regio­
nach morskich i oceanicznych w 
pobliżu USA odpowiednie środki 
jądrowe, aby postawić USA w 
obliczu takiego samego zagroże­
nia, jakie stwarzają dla ZSRR 
ostatnie posunięcia amerykańs­
kie. „W rezultacie również Sta­
nom Zjednoczonym będzie gro­

zić podwójne kon trud er zenie
nuklearne”.
W tym samym artykule ekspert 
radziecki zestawia dane o poten­
cjale wojskowym NATO i Ukła 
du Warszawskiego', aby wykazać 
bezpodstawność twierdzeń amery 
kańskich o „przytłaczającej prze 
wadze ZSRR w środkach śred­
niego zasięgu w Europie” i o

agencji
| Nowosti • n:-

przewadze Układu Warszawskie­
go nad Paktem Północnoatlantyc 
kim w dziedzinie konwencjonal­
nych sił zbrojnych.
Czerwow pisze, że w Europie 
już od wielu lat obie strony ma 
ją w przybliżeniu tyle samo śród 

. ków jądrowych średniego zasię­
gu. W chwili obecnej kraje 
NATO rozporządzają 857 rakie­
tami i samolotami średniego za­
sięgu zdolnymi do przenoszenia 
broni jądrowej. Są to amerykań­
skie myśliwce bombardujące F-3 
i F-4 w RFN, W. Brytanii i Tur­
cji oraz podobne samoloty na 
amerykańskich lotniskowcach u 
wybrzeży Europy (łącznie prze­
szło 650 maszyn), 64 rakiety bry­

tyjskie „Polaris” oraz 98 rakiet 
francuskich i 44 francuskie bom 
bowce „Mirage-IV”. Zasięg tych 
rakiet i samolotów wynosi od 
1000 do 4500 km, co pozwala a ta 
kować obiekty na terytorium 
ZSRR aż po Ural.
ZSRR przeciwstawia tym środ­
kom NATO rakiety SS-20, S5-4 
i bombowce średniego' zasięgu — 
łącznie 938 jednostek.

Co się tyczy sił konwencjonal­
nych, to jak podaje gen. Czer­
wow, kraje NATO mają 5,6 mi­
liona żołnierzy, zaś kraje Ukła­
du Warszawskiego 4,9 miliona. 
W Europie, uwzględniając Fran­
cję i Hiszpanię, NATO rozporzą­
dza 94 dywizjami, które są goto 
we do walki bez żadnej uprzed- 

jiiej mobilizacji podczas gdy U- 
kład Warszawski ma takich dy­
wizji 78. Pywizja amerykańska 
w pełnym składzie liczy 16—19 
tysięcy żołnierzy, a zachodnio- 
niemiecka — 24- tysiące, podczas 
gdy dywizje .państw'Układu War 
szaw&kiego maksimum 11 tysię­
cy. Wbrew szczególnie często 
powtarzanym na Zachodzie twier 
dizeniom o przewadze Układu 
Warszawskiego w wojskach pan­
cernych, NATO ma w Europie 
ogółem ok. 27 tysięcy ' czołgów, 
czyli nie ustępuje na tym polu 
Układowi Warszawskiemu. NATO 
ma nieco mniej samolotów tak­
tycznych, ale ogólnie biorąc po­
tencjały zbrojne obu ugrupowań 
wojskowych są w przybliżeniu 
jednakowe — podkreśla gen. 
Czerwow.

W Angoli nadal niespokojnie
Lizbona (PAP). Według informacji 
angolskiej agencji prasowej ANGOP, 
armia angolska zniszczyła najwię­
kszą bazę wywrotowego ugrupowa- 
nio „UNITA" w pobliżu Vista Ale­
gre w prowincji Uige na północy 
kroju. W czasie operacji zginęło 
36 rebeliantów, a w ręce sił rzą­
dowych .wpadły znaczne ilości sprzę­
tu wojskowego.
Według tejże agencji w okresie 28

stycznia—1 lutego z walki wyeli­
minowano 23 rebeliantów z ugru­
powania „UNITA", usiłujących zająć 
miejscowość Luar w prowincji Mo* 
xico. Agencja ANGOP poinformo­
wała, że wycofanie 31 stycznia sił 
okupacyjnych RPA z południowych 
obszarów Angoli miało charakter 
pozorny i jeszcze do 1 lutego trwa­
ły walki w prowincji Cunene wzdłuż 
granicy z Namibią.

100 ofiar cyklonu
Algier, Londyn (PAP). Straszliwy 
cyklon „Dortioina”, który przeszedł 
nad południową Afryką, spowodował 
śmerć co najmniej 100 osób, ale na­
leży się spodziewać, że ta liczba bę­
dzie jeszcze wyższa.

Co najmniej 20 osób zginęło na po­
łudniu Mozambiku, gdy trzy prze­
pływające tam rzeki: Incomati, Um- 
beluzi i Maputo wystąpiły z brzegów 
w następstwie ulewnych deszczy. 
Tysiące ludzi straciło dach nad gło­
wą, setki zostało uznanych za zagi­
nionych,

W Republice Południowej Afryki cy­
klon spowodował śmierć 50 osób, a 
w Suazi — 39.A jednak nie terroryści

CSRS. Wprowadzenie takich pół­
automatycznych maszyn krawiec­
kich, wszywających np. mankiety, 
kołnierzyki itp. do koszul, piżam i 
innych wyrobów, znacznie zwięk­
szyło produkcję zakładów odzieżo­
wych w Vimperku.

CAF — CTK

Uprowadzenie
samolotu
Hawana (PAP). W sobotę rano 
trzej porywacze uprowadzili sa­
molot pasażerski (typu „Airbus”, 
należący do brazylijskiego towa­
rzystwa lotniczego Varig, lecący 
z Sao Paulo do San Lu is. de Ma­
ran ha o (północna część Brazylii). 
Z depeszy agencji (France Presse 
wynika, że porywacze — których 
mejtywy działania nie są na ra­
zie znane — zmusili załogę do 
lotu na Kuibę. Po drodze samo­
lot lądował w celu nabrania pa­
liwa w Paramaribo (Surinam), 
gdzie uwolniono wszystkich pa­
sażerów i część załogi.
Po wylądowaniu na lotnisku Ca- 
maguey na Kubie porywacze od­
dali się w ręce władz kubańskich, 
uwalniając jednocześnie pozosta­
łych członków załogi.

W oficjalnej nomenklaturze izraelskiej Palestyńczyków walczących 
o swe elementarne prawa nazywa się „terrorystami". Róiwnie obraź- 
Uwym epitetem — „terrorystyczny gang" — określa się całą Orga­
nizację Wyzwolenia Palestyny.

Tymczasem tezie o terrorystycz­
nych metodach (stosowanych ja­
koby przez' przeciwników .pań­
stwa izraelskiego zaprzeczył nie 
kito inny lecz minister rządu Sza- 
mira. Otóż Juval Neernan,, mini­
ster dis. badań naukowych, po­
wiedział w czwartek w wywia­
dzie d!la radia izraelskiego, że 
niemal codzienne ataki na żoł­
nierzy izraelskich w południo­
wym Libanie są „usprawiedliwio 
nymi akcjami zbrojnymi miejsco 
wych ugrupowań”.
Neernan, który reprezentuje skraj 
nie nacjonalistyczną partię Tehi- 
ja (Odrodzenie), dodał również, 
iż bojowników walczących z armią 
izraelską nie można w żadnym 
wypadku przyrównywać do „ter- 
rorysjtćw, którzy podkładają bom 
by w supermarketach d zabijają 
niewinne kobiety j dzieci 'tak w 
Izraelu, jak i poza jego granica­
mi.”
Izraelskiemu ministrowi zabrakło 
jednak konsekwencji. Zapytany

/

bowiem, czy wobec tego Izrael po 
winien 'się zgodzić na prowadze­
nie rokowań z (Organizacją Wyz­
woleń ia Pale sity ny, odpowiedz ia ł: 
„Nie, nie będę lich (Palestyńczy­
ków) już więcej nazywał mor­
dercami, jak to było dotychczas, 
ale pozostaną dla mnie wrogami 
walczącymi o zawładnięcie tym 
krajem”.
Wypadałoby w tym miejscu przy 
pomnieć profesorowi Neemanowi 
dzieje Palestyny, ,z których bez­
sprzecznie wynika, lże Arabowie 
palestyńscy mają co najmniej ta­
kie samo prawo do traktowania 
tego obszaru jako swej ojczyzny, 
jak niektórzy Żydzi mieszkający 
w Izraelu. Niewielu bowiem oby 
wateli tego państwa ma prawo 
powiedzieć, ie Palestyna jest ich 
ziemią ojczystą. Dlaczegóż więc 
odmawia Palestyńczykom prawa 
do utworzenia na tej ziemi włas 
nego państwa?

Marek Maczek (PAP)

Zbudź się 
w
FAMAGUSCIE

(21)

Świątobliwy Norbu oczywiście nic prawie nie wie­
dział o samolotach i rakietach, ale za to doskonale 
orientował się w innych sprawach. Od razu zro­
zumiał, że jest świadkiem rollangu — wskrzesze­
nia trupa — i należy natychmiast podjąć odpo­
wiednie kroki, by gość zza grobu nie spowodował 
jakichś nieszczęść.
Bystry wzrok jogina dostrzegł zarówno ślepe, 
szkliste oczy trupa, jak i przerażenie białej lady, 
która dosłownie zamarła, beznadziejnie próbując 
osłonić się żałosnym skrawkiem czerwonego jed­
wabiu. Wprawdzie opatrzność uchroniła Tommaso 
Valenti przed tym mrożącym krew w żyłach wido 
kiem, ale to właśnie on miał się stać pierwszą 
ofiarą straszliwego przybysza, który nieubłaganie 
zbliżał się do czarnego banaku.
Muskularne, idealnie rozwinięte ciało jogina bły­
skawicznie rozprostowało się i jak zwolniona sprę

żyna wzbiło nad ziemię.
Norbu zrobił dwa skoki i znalazł się pomiędzy na 
miotem a nawiedzonym. Obiegł go w koło, dmuch 
nął prosto w martwą twarz i krzyknął przy tym:
— Hri!
Nieboszczyk drgnął, po jego ciele przebiegły drob­
niutkie fale, jak po odbiciu na wodzie, i rozdzie­
liwszy się na pasemka, zniknął bez śladu.
Norbu skamieniał.
„Jeżeli to rollang — myślał — to gdzie podział 
się trup? A jeżeli było to widzenie karmiczne, to 
dlaczego rozpadło się pod wpływem najprostszego 
zaklęcia?
Któż mógł odpowiedzieć mu na to pytanie? 
Profesor Valenti nawet nie podejrzewał, jak bez­
przykładny pojedynek między światłem a ciemno­
ścią rozegrał się w odległości dwóch kroków od 
jego wezgłowia.
Robił właśnie notatki z „Wisznu-purany”, które 
miały bezpośredni związek z celem jego podróży, 
kiedy przeraźliwy krzyk Joy omal nie zrzucił go 
z polowego łóżka.
Wreszcie jakimś cudem uspokoił rozszlochaną ko­
bietę i zmusił ją do wypicia dobrego łyku brandy.
— Za dłtigo siedziałaś na słońcu, kochanie — wy­
jaśnił z całkowitym przekonaniem Valenti, kiedy 
wreszcie Joy była w stanie cokolwiek pojmować.
— No i przywidziały ci się jakieś koszmary.
— Wcale mi się nie przywidziało! — upierała się 
przy swoim. — Możesz go spytać — drżącą ręką 
wskazała odważnego obrońcę.
Norbu siedział w pozycji lotosu i leniwie przesu­

wał koralowe paciorki różańca.
— Widzenie karmiczne — skomentował po tybe- 
tańsku jogin, trzymając się chwilowo najbardziej 
prawdopodobnej wersji.
— No widzisz — ucieszył się Valenti. — Po prostu 
zwykłe widzenie karmiczne! No i co ci mówiłem? 
Przegrzałeś sobie główkę i przewidziało ci się... 
Mówisz, że rozpłynął się w powietrzu? To znaczy, 
że w ogóle go nie było?
— Ale przecież on także widział! — wciąż jeszcze 
szczękając zębami zaciekle broniła się Joy. — 
Jemu także się wydawało?
— Zbiorowa halucynacja — lekceważąco odparł 
Valenti. — Na Wschodzie to się zdarza. Czytałem 
o tym. A pan dokąd? — spytał po tybetańsku wi­
dząc, że Norbu wstał i przerzucił przez ramię 
skórę lamparta.
— Na mnie czas.
— Ale przecież uzgodniliśmy, że trzeba zrobić 
mały odpoczynek!
— Wzywa mnie droga. Wołają święte miejsca.
— Prawdę powiedziawszy, świątobliwy ojcze, za­
skoczył nas pan — Valenti nerwowo zacierał ręce.
— A może poczeka pan choćby do jutra? No, bo 
wie pan, tak niespodziewanie...
— Wy macie swoją drogę, a ja swoją.
— I jest pan gotów rzucić nas ot tak, w szczerym 
polu?... No cóż, proszę wybrać któregoś z jaków, 
a worki z campą...
— Dojdę bez tego — pokręcił głową jogin. — Te­
raz, czuję, nie będą mi potrzebne ani jaki, ani 
żywność.

Podniósł trójząb i nie żegnając się ruszył na po­
łudniowy wschód.
Państwo Valenti wrócili do namiotu. Na łóżku 
polowym, na którym profesor pozostawił swoje no­
tatki, leżał płócienny zwitek. Valenti rozwinął go 
w roztargnieniu i nie mógł uwierzyć własnym 
oczom. Leżał przed nim podzielony na cztery różno 
barwne sektory krąg jednoczący widzialne żywioły. 
Była to słynna tajna mandala, najprawdopodobniej 
pozostawiona na pożegnanie przez świątobliwego 
Norbu. Valenti szukał jej wszędzie, ale nie mógł 
natrafić nawet na ślad bezcennego zwitka.
I teraz ma go tu, u siebie. Ale tę radość zatruwa 
ło zwątpienie, które jak zimne źródło przenikało 
przez nieznane warstwy.
Zdawało mu się, że w centrum mandali widać, 
jakby nałożony na jej rysunek, jeszcze jeden nie 
malowany krąg, składający się z koguta, świni i 
żmii.
„Pożądanie? — spytał sam siebie profesor. — Po­
żądanie i żądza poznania?”
Odpowiedzi nie było.

XVI.
Willa stale przekształcała się. W nieuchwytny dla 
oka sposób zmieniała swe zewnętrzne zarysy i wy­
posażenie. Otaczała swych gości niezwykłymi wygo 
darni, sprowadzała na nich dziwne sny. Teraz wo­
kół niej rozciągał się stary, zapuszczony park z 
grotami i polanami, w którym unikalne węże esku 
łapa wiły się leniwie w zaroślach bielunia.

(c.d.n.)
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FIATA i25p, rok 1979 (nowe nadwo­

zie) sprzedam łub zamienię na 
nowego żuka lub nysę. Wiado­
mość: Kolonia Koslerzewo 9, ko­
to. Sławna. G-990

WARTBURGA 383 pilnie sprzedam. 
Koszalin, ul. Lelewela 13C/3 (waż­
ne na drugi dzień po ogłoszeniu 
od godz. 15). G-991

PIATA l28p, rok 1979, dywan, siat­
kę ogrodzeniową -sprzedam. Koło­
brzeg, tel. 33-91. po szesnastej.

G-992
AUDI 100LS sprzedam lub zamienię 

na mniejszy. Koszalin, tel. 274-59.
G -993

SKODĘ 10OS sprzedam. Koszalin, Ar 
mii Czerwonej 27/1. G-994

TRABANTA 601, rok 1980 sprzedam. 
Pianino kupię. Koszalin, Jagoszew 
Skiego 12B/9. G-995

SYRENĘ 105 sprzedam. Słupsk, tel.
48-73, po szesnastej. G-996

SYRENĘ 105, rok produkcji 1981 
sprzedam. Wiadomość: Łazy, ul. 
Gościnna 4. G-997

WARSZAWĘ 232 górnozaworową 
sprzedam. Koszalin, tel. 221-82, po 
szesnastej. G-998

MOTOCYKL MZ 250/Z trophy, stan 
dobry sprzedam. Koszalin, Zwycię 

* i36/8, po szesnastej. G-999 
MOTOCYKL jawę CZ 350 pilnie 

sprzedam. Skóro wo Nowe 15, gm. 
Potęgowo, Stanisław Metrycki.

G-1000
MOTOROWER jawę sprzedam. Ko­

szalin, Tetmajera 26/5. G-lOOl 
MOTOCYKL CZ 350 sprzedam iub 

zamienię na radio zodiak i mag­
netofon finezja. Wiadomość: Ko­
szalin, tel. 534-90. G-1002

ŻUKA blaszaka, stan idealny żarnie 
nię na ciągnik, fiata 126 lub sprze 
daim. Czarne, Łąkowa 7, tel. 127.

G-1003
STAR 25 skrzytniówiec sprzedam lub 

zamienię na osobowy. Wiadomość: 
Darłowo, Wojska Polskiego 49.

G-1004
CIĄGNIK C-330 po kapitalnym re- 

moneie, dwie opony tylne nowe i 
nowy akumulator do Ciągnika 
sprzedam. 72-320 Trzebiatów, ul. 
Małej Kolejki 5, tel. 720-16.

G-974-0
ZAWIESZENIE przednie i przyczep 

kę do żuka sprzedam. Koszalin, 
Szymanowskiego 58. G-1005

AKUMULATOR 45 Ah zamienię na 
opony 135 SR 12 lub sprzedam. 
‘Koszalin, Śniadeckich 1/17.

G-1006
CIĄGNIK C 328 z Silnikiem C 330 

sprzedam. Malechowo 18. G-1007
DŹWIG samochodowy HDS-3 sprze­

dam. Koszalin, tel. 306-94. G-1008-0
KOMPLET opon (14) od skody za­

mienię na (13) od fiata lub wart­
burga. Koszalin, ul. Zdobywców 
Wału Pomorskiego 6. G-1009

SZYŚBĘ przednią klejoną fiata 125 
sprzedam. Ustka, tel. 145-244.

G-1010
DOM 125 m kiw., garaż, ogródek 

sprzedam. Drawsko Pom., tel. 
31-25, dzwonić po osiemnastej.0-1072

Nr 2490/83
ORZECZENIE

Kolegium Rejonowego 
de. Wykrocseń

przy
prezydencie Mineta 

Słupska
po przeprowadzeniu w dniu 
22 grudnia 1963 -r. w Siup^tu 
rozprawy w postępowaniu 
zwyczajnym w sprawie ob. 
Jana Grzybowskiego s. An- 
drzeja ur. 5 VIII 19®8 r. tam, 
w Słupsku, ul. P.rusa 8/4 ob­
winionego o to, te W dniu 
30 X 1983 r., około godz. 13.30 
w Słupsku w restauracji ,,Za 
cisze” będąc pod wpływem al 
koholu wywołał awanturę w 
lokalu. Czynem swoim zakłó 
cił ład i porządek publiczny, 
uznaje obwinionego winnym 
popełnienia zarzucanego mu 
czynu co stanowi wykrocze­
nie z art. il i i Kw i na 
podstawie art. 5.1 i 2 Kw — 
Ustawy z dnia 20 V1971 r. 
(Dz. U. z 1971 r. nr 13, pot. 
114), wymierza karę zasadni­
czą grzyvyny 12.000 zł. Jako 
karę dodatkową orzeka się 
podanie do publicznej wiado 
mości w „Głosie Pomorza” 
na koszt obwinionego. Obcią 
ia kosztami postępowania w 
kwocie 150 zł. K-X81

Wyraiy saczerega 
Wkpółcsucł*

Kaleiane*

Iranie Hoffman
z powodu Śmierci MATKI 

«kladają

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 14 w SŁUPSKU
G-970

KOŁOBRZEG — duży dom sprze­
dam. Kupię w Koszalinie dom (w 
rozliczeniu mieszkanie trzypokojo­
we). Oferty: Koszalin 1, skrytka
158. G-1013

DOM piętrowy 0,60 ha oraz zabudo­
wania nadające się na wszelkiego 
rodzaju prowadzenie sklepu czy 
usług sprzedam. Główczyce, Koś­
ciuszki 14. G-1014

DOM Jednorodzinny sprzedam. Ofer 
ty pisemne Słupsk, „Głos Pomo­
rza” nr 1015. G-1015

DOM 1 zabudowania gospodarcze 
sprzedam. Gałęźinia Wielka, 77-112 
Motarzyno gm, Kołczygłowy, Ste­
fania Szajner. G-888-0

PAWILON handlowy rozbieralny 
sprzedam. Sławno, Armii Czerwo­
nej 58. G-1016

SAKSOFON tenorowy B weltklang 
oraz motocykl W&K 175 sprzedam. 
Sianów, ul. Bolesława Bieruta 24/1.

G-.1017
TELEWIZOR kolorowy rubin 714 i 

magnetofon stereofoniczny finezja 
34 z kolumnami sprzedam. Kosza­
lin, tel. 89-459. G-1018

MAGNETOFON technics, wzmac­
niacz tuner brandt, tapczan, stół, 
krzesła, samochód renault floride, 
do remontu sprzedam. Koszalin, 
tel. 256-46. G-1019

WIEŻĘ Schneider hifi radmora, do­
cisk sprzęgła mercedes 215 oraz 
inne ' części sprzedam. Sianów, Łu 
źycka 24. G-1020

SZAFĘ grającą, patelnię elektryczną 
sprzedam. Wiadomość: Zajazd „Sta 
ry Młyn" Rokosowo, gm. Sławo­
borze, tel. 588, Dereniowski,

G-1021
PRALKĘ automatyczną nową, par­

kiet 55 m kw. sprzedam. Oferty 
pisemne: Koszalin, Biuro Ogło­
szeń. G-1022

ŁAWĘ i dwa fotele (komplet) sprze 
dam. Koszalin, Kolejowa 29/11.

G-1023
DYWAN belgijski 2,5X3,5 m sprze­

dam. Koszalin, tel. 263-28.
G-1024

TAPCZAN bydgoski oraz kolumny 
ZG 40C/5 sprzedam. Koszalin, tel. 
224-66. G-1025

FUTRO karakułowe kanadyjskie z 
kołnierzem norki, duży rozmiar 
sprzedam. Białogard, Hoffmanowej 
SA/2. G-1026

NARTY, buty, namiot, 13-tomową 
encyklopedię PWN sprzedam. Ko­
szalin, tel. 312-45. G-1027

OBRĄCZKI złote sprzedam. Sławno, 
tel. 33-99. Gp-978-0

PIERZE gęsie sprzedam. Stary 
Chwalim, gm. Barwice, tel. 467-91. 
Nowacka. G-1028

CHARTY afgańskie sprzedam. Ko­
szalin, tel. grzecznościowy 506-47.

G-1029
WILCZURA czteroletniego sprze­

dam. Koszalin, tel. 341-12. G-1030
OWCZARKA niemieckiego tanio 

sprzedam. Połczyn Zdrój, tel. 
624-52, po szesnastej. G-1031

KUPNO
CHŁODNIĘ samochodową kupię. Ko 

szalin, ul. Zdobywców Wału Po­
morskiego 4, tel. 266-77. G-1033

DZIAŁKĘ budowlaną, najchętniej 
iw Koszalinie kupię. Koszalin, tel. 
542-55. G-1034

PRZEDNIĄ szybę do octavi kupię. 
Słupsk, Banacha 7/95. Wyrostkie- 
wi-cz. G-1035

GaRAZ — okolice Gwardii Ludo­
wej, Matejki, Wojska Polskiego 
kupię za bony PeKaO. Oferty pi­
semne: Koszalin, Biuro Ogłoszeń.

G-1036 -
TAKSOMETR poltax 2 kupię. Kosza 

lin, tel. 329-86, po szesnastej.
G-1037

APARAT słuchowy kupię. Zgłosze­
nia: Koszalin, ul. Podgórną 30/8.
Gandera. G-1038

LOKALI
DOMEK jednorodzinny zamienię na 

mieszkanie trzypokojowe w Ustce 
lub Słupsku. Ustka, tel. 144-654.

G-944-0
KOSZALIN — mieszkanie dwupoko- 

jowe, I piętro, nowe budowni­
ctwo zamienię na podobne w cen­
trum. Oferty pisemne: Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń. G-1039

DOMEK jednorodzinny własnościo­
wy w Szczecinku zamienię na do 
mek lub mieszkanie w Białogar­
dzie. Wiadomość: Białogard, tel.
33-33 lub 27-86. Gp-822-0

JELENIA GÓRA — mieszkanie 
trzypokojowe M-4 komfortowe, 
kwaterunkowe zamienię na podob 
ne: Słupsk, Lębork, Miastko, By­
tów, Człuchów. Wiadomość: Jele­
nia Góra, plac Ratuszowy 18/8, 
tel. 239-41. G-1040

MAŁŻEŃSTWO renciści zaopiekują 
się starszą osobą w zamian za 
mieszkanie lub poszukują pokoju. 
Słupsk, Drewniana 8/14A. G-1045

PANNA poszukuje pokoju w Słup­
sku, Oferty pisemne: Słupsk,
„Głos Pomorza” nr 1046. G-1046

PRZYJMĘ panienkę na dwuosobowy 
pokój. Koszalin, Bursztynowa 57, 
tel. 335-71. G-1047

POKÓJ do wynajęcia. Koszalin, Ro 
senbergów 14. G-1048

UCZEŃ poszukuje pilnie pokoju w 
Słupsku. Słupsk, tel. 88-225, w 
godz. 16—-18. G-1049

MIESZKANIE spółdzielcze własno­
ściowe M-4 (66 m kw.) w Słupsku 
zamienię na podobne w Poznaniu. 
Oferty pisemne: Słupsk, „Głos Po 
-morza" nr 1041. G-1041

MIESZKANIE, pokój, kuchnia i ła­
zienka zamienię na większe. Wia­
domość: Słupsk, ul. Niemcewicza
25/8. G-1042

WSPÓLNY pokój dla panienek do 
wynajęcia. Koszalin, ul. Zielona 
10. G-982-0

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszuku­
ję pokoju, mieszkania w Ustce, 
może być w zamian za opiekę. 
Wiadomość: Ustka, tel. 144-419.

G-1043
DYPLOMOWANA pielęgniarka, (z 

mężem, bezdzietna) zaopiekuje się 
starszą osobą w zamian za miesz­
kanie w Słupsku. Słupsk, tel. 
82-10. G-1044

RÓŻNE
DUŻY wybór ofert matrymonial­

nych dyskretnie, szybko przesyła 
„Neptun", Gdańsk 50, skrytka 7, 
Organizujemy wieczorki zapoznaw 
eze. K-8/B-0

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa dys 
kretnie kojarzy „Femina” 66-400 
Gorzów Wlikp., skrytka 10.

K-20/B-0
NOWO otwarta* pijalnia soków — 

zaprasza na sok marchewkowy i 
inne w Koszalinie, ul. Sucharskie 
go (osiedle „Na Skarpie”) Jackie­
wicz. G-1050

POGOTOWIE telewizyjne. Koszalin, 
tel. 535-79, Michoń. G-1051-0

ZAKŁAD Złotniczo - Jubilerski po­
leca swoje usługi w zakresie prze 
rąbu i napraw biżuterii (krótkie 
terminy). Słupsk, Zygmunta Au­
gusta 71 A, Kurnik. G-1052

USŁUGI transportowe na cały kraj. 
Koszalin, tel. 509-61. Tomski.

G-1053-o
POŚREDNICTWO kupna sprzedaży 

samochodów. Słupsk, Konopnic­
kiej 17/2, tel. 24-07, Andrzej Bon­
der. G-224-0

KUPNO — sprzedaż samochodów. 
Pośrednictwo Koszalin, Moniuszki 
1/7, tel. 542-12, Makochonik.

G-1054-0
KILKA kobiet zatrudni Wędzarnia 

Ryb Wodnica k. Ustki. Zakwatero 
wanie na miejscu, Nowakowski.
. G-986-0

ZATRUDNIĘ samotnego mężczyznę 
do pracy w owczarni. Zapewniam 
mieszkanie i wyżywienie. Podgó- 
ry 38, 77-215 Mzdowo, gm. Kępice, 
Antoni Ławrenowicz. G-939-0

DWIE kobiety zatrudni Zakład Prze 
twórstwa Rybnego. Kobylnica, Wi- 
dzińska 24, Stempkowski.

G-1055
ZAKŁAD Doskonalenia Zawodowego 

w Słupsku organizuje bezpłatne 
kursy przyuczające i kwalifikacyj 
ne w zawodzie piekarz dla osób, 
które podejmą zatrudnienie w 
WZSR albo w WSS. K-498-0

PRZYBŁAKAŁ się czarny pies pod 
palany. Czekam na właściciela lub 
oddam w dobre ręce. Koszalin, 
tel. 504-82. G-1032

W dniu 1 lutego 1984 roku, zmarła

ALEKSANDRA OGRODZI ŃSKA
była wieloletnia pracownica 

Koszalińskich »Zakładów Naprawy 'Samochodów 
«(Koszalinie

Pogrzeb (Odbędzie &ię f> M 1984 r., o godz. 14, 
na Cmentarzu «Komunalnym w Koszalinie

K-574

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 2 lutego ,1984 roku, zmarł 

w wieku 35 lat 
Kolega i Przyjaciel 

ogniomistrz pożarnictwa

WACŁAW MAŁKOWSKI
wieloletni funkcjonariusz Zawodowej Straży Pożarnej w Świd­
winie.

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu RODZINIE 

składają
FUNKCJONARIUSZE KOMENDY WOJEWÓDZKIEJ 

STRAŻY POŻARNEJ w KOSZALINIE 
I KOMENDY REJONOWEJ W ŚWIDWINIE 

ora* CZŁONKOWIE OSP REJONU ŚWIDWIŃSKIEGO
K-326

ZÖUfiY
żs Świdwin zgłasza zgubienie legi­

tymacji szkolnej Dagmary Dulę­
by. K-481

OZZK w Koszalinie unieważnia le­
gitymację służbową serii D nr 
007548 wydaną na nazwisko Bar­
bara Mokrzycka. K-479

PZERli Szczecinek unieważnia pie­
czątki okrągła i podłużna o treś­
ci: l) Polski Związek Emerytów 
Rencistów i Inwalidów Stowarzy­
szenie Wyższej Użyteczności Za­
rząd Oddziału Miejskiego ul. 5 
Grudnia 10B, 78-400 Szczecinek.

K-478
28 stycznia w centrum Słupska zgi­

nął dziesięciomiesięczny wilczur 
maści czarno-szarej. Pies Jest w 
trakcie leczenia. Za zwrot psa — 
nagroda. Słupsk, ul. Koszalińska 
2/148, tel. 48-43, po godz. 16.

G-1056
SZKOŁA Podstawowa nr u Kosza­

lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej ucznia Dariusza Dudka.

G-1057
ZSR Bonin zgłasza zgubienie leglty 

macji szkolnej l biletu MPK Wio­
letty Zawaidy i Wiesławy Barto- 
dziejskiej. G-1058

ZGINĄŁ pies rasy kerry-blue terier 
czarny, dłigie włosy, był w obro­
ży. Wabi się Cygan. Koszalin, ul. 
Hibnera 76A, tel. 539-52, G-1059

SZKOŁA Podstawowa nr 16 Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Elżbiety Mikołajczyk.

G-1060
ZSZ nr i Koszalin zgłasza zgubie­

nie biletu PKS Danuty Garczyń- 
skiej. G-1061

SZKOŁA Podstawowa nr 6 Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Łukasza Fukieta.

G-1062
ZSZ nr 1 Koszalin zgłasza zgubie­

nie legitymacji szkolnej Katarzy­
ny Roś. G-1063

ODDZIAŁ Towarowo - Osobowy 
PKS w Koszalinie zgłasza zgubie­
nie biletów bezpłatnych nr 32346 
na nazwisko Ewa Wojciechowska 
i nr 32347 ;na nazwisko Kazimierz 
Wojciechowski. G-1064

ZSB Koszalin zgłasza zgubienie legi 
tymacji szkolnej Andrzeja Zawadź 
Xiego. G-1065

WSInż, Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej Waldemara 
Maliszewskiego. • G-1066

ZSEE Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Grzegorza 
Zduńskiego. G-1967

WUT Koszalin zgłasza zgubienie le­
gitymacji służbowej nr 338/81 Lu­
cjana Biegalskiego. G-106S

ZGUBIONO prawo Jazdy wydane 
przez Urząd Powiatowy w Kosza­
linie na nazwisko Henryk Krupa.

G-1069
ZSRol. Bonin zgłasza zgubienie le­

gitymacji szkolnej i biletu MPK 
Barbary > Wosińskiej. G-1070

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE 
BUDOWNICTWA 

„TRANSBUD — KOSZALIN”
75-842 KOSZALIN, UL. SŁOWIAŃSKA 5

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż ciągnika rolniczego ursus C-360, rok prod. 1980, 
cena wywoławcza 280.000 zł.

Przetarg odbędzie *ię 2011 1984 s. o godz. 11, w PTSB 
„Transbud-Koszalin”, ul. Słowiańska 5.

Przystępujący do przetargu jest zobowiązany wtpłacdć co naj­
mniej w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej.
Ciągnik można oglądać codziennie w godz. li—13 w Oddziale 
nr 1 Koszalin.
Zalstnzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-50S

OŚRODEK WCZAtfOWO-LECZNICZY 
„WĘGIEL BRUNATNY”

78-100 KOŁOBRZEG, UL. GOTTWALDA NR 8

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż autobusu marki jelcz RT-120, mr silnika 117700345. 
nr fabryczny 2921, mr rej. KO A 769D, po naprawie głównej 
dokonanej w 1979 r„ stan techniczny nie budzi zastrzeżeń I do 
chwili obecnej jest eksploatowany. Cena wywoławcza 550.000 zł. 
Przetarg odbędzie się jw biurze OWL „Węgiel Brunatny” w 
Kołobrzegu 23II 1984 r„ • godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
sfpółdzidoze oraz osoby, fizyczne uprawnione.
Przystępujący do przetargu -powinni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej, w przeddzień 
przetargu w kasie Ośrodka.
Autobus można oglądać 21—22II 1984 r., na terenie Ośrod­
ka.
Zastrzega się prawo uniewaźmiienia 

> przyczyn.
przetargu bez podania 

K-502

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W KOSZALINIE

egtassa
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót ele,wacyjnyeh na obiektach:
BONIN — wykonanie elewacji na budyniku mieszkalnym 32- 

-rotizinnym, orientacyjny koszt robót 2 min zł, termin rea­
lizacji II kwartał 1984 r.

MŚCICE — wykonalnie elewacji na kotłowni, orientacyjny koszt 
•robót 2 min zł, termin realizacji II kwar-tał 1984 r. 

RZEPOWO — wykonalnie elewacji na budynku mieszkalnym 
16-irodizinnym, orientacyjny koszt rdbót 1,5 min zł, termin 
realizacji II kwartał 1984 r.

GÓRZYCA — wykonanie elewacji na budynku mieszkalnym 
18-ro(d'zi'nnym, orientacyjny koszt robót 1,5 mllm zł, termin 
realizacji II kwartał 1984 r.

KARWICE —■ (wykonanie elewacji na dwóch budynkach mie­
szkalnych 12 i 24-rodzinnych oraz kotłowni dobudowanej, 
orientacyjny koszt roibót 2,5 min zł, termin realizacji II
1 III kwartał 1984 r. )

MSCICE — wykonanie elewacji na budyniku mieszkalnym 
32-rofdzinnym, orientacyjny -koszt roibót 2 min zł, termin 
realizacji HI kiwalrtał 1984 r.

BUKOWO POŁANOWSKIE — wykonanie elewacji na dwóch 
budynkach mieszkalnych 12-rodizinTiych, orientacyjny kdszt
2 milin zł, termin realizacji; III kwartał 1984 r.

KOSZALIN, UL. RYBACKA —• wykonanie elewacji- na dwóch
budynkach mieszkalnych 20 i 25-rodzinnych, orientacyjny 
koszt robót 2,5 min zł, termin realizacji II i III kwartał 
1984 r.

Dokumentacją projektowo-kosztorysowa ha w.w obiekty do 
wglądu w siedzibie przedsiębiorstwa.
Otwarcie ofert nastąpi w siódmym dniu, od daty ogłoszenia, 
o godz. 10, jw siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. Mieszka I 24,
W przetargu mogą brać uldiziął (przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie prze­
targu bez podania^ przyczyn. K-604

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

w Świdwinie, ul. Armii Czerwonej nr 1

zatrudni natychmiast: 
głównego księgowego

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
K-464-0

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

w Czaplinku, ul. Jeziorna 50

zatrudni:
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i KSIĘGOWĄ 

w tut. dyrekcji

Warunki pracy i płacy do omówienia w siedzibie 
przedsiębiorstwa.'

K-500
W ślad za ogłoszeniem informującym Odbiorców 

o zmianie limitów
wysokości zużycia gazu dla gospodarstw domowych 

ZAKŁAD GAZOWNICZY W KOSZALINIE

informuje, że
w przypadku rozliczenia poprzez jeden gazomierz 
kliku gospodarstw domowych za odrębne gospo­
darstwo domowe należy uznać:
1) w budownictwie uspołecznionym osobę fizyczną 

posiadającą odrębny przydział na użytkowanie 
lokalu mieszkalnego wystawiony przez właściwy 
organ administracji terenowej, spółdzielnię 
mieszkaniową lub zakład pracy w przypadku 
budynku zakładowego,

2) w budownictwie prywatnym:
a) osobę fizyczną zameldowaną na stałe w 

przedmiotowym budynku posiadającą tytuł 
własności lub współwłasności potwierdzony 
przez Państwowe Biuro Notarialne lub sto­
sowne orzeczenie sądu,

b) osobę fizyczną zameldowaną na stałe w bu­
dynku prywatnym objętym szczególnym try­
bem najmu posiadającą przydział na użytko­
wanie lokalu mieszkalnego wystawiony przez 
właściwy organ administracji terenowej.

Podnajemca lekalu mieszkalnego nie rozliczonego 
odrębnym gazomierzem w rozumieniu rozliczeń na­
leżności za gaz, nie stanowi odrębnego gospodar­
stwa domowego.
Przypadki rejestrowania zużycia gazu przez dwa 
łub więcej gospodarstwa domowe (odbiorców) ce­
lem uzyskania zwiększenia limitu wysokości zużycia 
gazu należy zgłaszać pisemnie do Zakładu Gazow­
niczego w Koszalinie wraz z ww. dokumentami (od­
pisami) tj. przydział na użytkowanie lokalu miesz­
kalnego, tytuł własności tub współwłasności.

K-454-0

PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW 
W SŁUPSKU, AL. WOJSKA POLSKIEGO 29A

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

■na wykonanie robót malarskich w budynku administracyj­
nym Lokomotywowni Białogard przy ul. Choci-mskiej, wartość 
robót 350.000 zł.
Termin wykonania- — 30 IV 1984 a\

Przetarg odbędzie $ię 20 11 1984 r., io godz. 10, w biurze Od­
działu Budynków al. Wojska Polskiego 29A, pokój 132.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do 20II 
1984 r., do godz. 8.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spó&Izielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podalnia przyczyn. K-501

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

W DARŁOWIE, UL. 1 MAJA NR 1—3

ogłasza

PRZETARG

na wykonanie wymienionych roibót:
— roboty stolarskie 500.000 zł
— roboty zduńskie 400.000 zl
— rdbaty elektryczne
— róboty dekarsko-folachartslk i e

600.000 zl

(papa, dachówka) 1.500.000 zł
— roboty malarskie
— roboty instalacy jne W zakresie

700.000 zł

fest. gazowej i wodno-kan.
— budowa komólrelk, osłon śmietnikowych

700.000 zł

i remont kominów 4.000.000 zł
— róboty elewacyijine 2.000.000 zł
— remonty kapitalne 3 bud. 2.600.000 zł

Ralzem 13.000.000 zł

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
spółdzielcze i prywatne.

państwowe,

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do 2011 
1984 g., godz. 13.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 24II 1984 r., o 
siedzibie przedsiębiorstwa, przy ni. 1 Maja nr 1—3.

godz. 10, w

Przedsiębiorstwo zastrzega- sobie prawo wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu -bez podania przyczyn. K-503

t t 0
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A. Grubby
W Bratysławie rozegrano turniej 
Top-12 w tenisie stołowym. Do 
brze wiodło się polskiemu re­
prezentantowi Andrzejowi Grub- 
bie. Na jedenaście gier odniósł 
on siedem zwycięstw.
We wczorajszej serii spotkań 
Polak stoczył aż trzy mecze. 
Najpierw z trudem pokonał 
Anglika Carlo Preana 3:2, a w 
kolejnej rundzie 'zmierzył się z 
niepokonanym dotąd Szwedem 
Mikaelem Appelgrenem. Mało 
kto dawał Grubbie szansę na 
zwycięstwo, a mimo to Fiolak 
wygrał 3:1. W dziesiątej rundzie 
Polak pokonał Szweda Lindha 3:2. 
W kolejnej rundzie Grubba prze 
grał z Waldnerem (Szwecja) 2:3 
i ostatecznie zajął czwarte miej 
see.

Porażka
■i mistrza świata

Niespodziewanej porażki w bie­
gu na 60 jardów doanał podczas 
halowydi zawodów lekkoatlety­
cznych w Dalllas słynny sprinter 
amerykański Carl Lewis. Musiał 
on uznać wyższość kolegi z re­
prezentacji Rona Browna, którzy 
uzyskał czas 6,06 sefc, wyprze­
dzając Lewisa o 0,01 sek. 
Porażkę Carla powetowała: jego 
siostra Carol, która zwyciężając 
w skoiku w dal wynikiem 6,76 
m ustanowiła halowy rekord swe 
go kraju.
Na wysokim poziomie sitał kon­
kurs skoikiu o tyczce. Zwyciężył 
Amerykanin Bill Olsen, wyprze­
dzając Francuza Pierre Quinona 
— obaj po 5,71 m oraz siwego 
rodaka Earia Bella — 5,60.

Nowy trener

na olimpiadę
Reprezentantom Polski na: Zi­
mowe Igrzyska w Sarajewie zo­
stały. w siedzibie PKOl. w War­
szawie wręczone nominacje o- 
liim/pijstkie. W Sarajewie wystąpi 
30 polskich zawodników.

Olimpijską reprezentację Polski 
powitał prezes Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego, Marian Ren­
ke. Podkreślił, iż Igrzyska Olim­
pijskie są dla każdego sportowca 
wielkim przeżyciem, zaszczytem, 
ale także i odpowiedzialnością. 
Udział Polaków w zimowych o- 
limpiadach nie był mocną stro­
ną naszego sportu. Mimo startu 
we wszystkich zimowych igrzys­
kach, w dorobku polskich spor­
towców znajdują się tylko cztery 
medale. W Sarajewie wystąpi 
nieliczna nasza ekipa' — podkre­
ślił M. Renke. Liczba zawodni­
ków jest jednak adekwatna do 
sytuacji w sportach żimowych. 
Obowiązywały surowe kryteria, 
przy powołaniu do drużyny o- 
liimpijskiej wspólnie dyskutowa­
ne i ustalane ze związkami spor­
towymi, na olimpiadę pojadą 
więc ci, którzy mają szanse za­
jęcia liczącego się miejsca. Tym, 
którzy swą pośtawą i wynikami 
wywalczyli miejsce w raprezenta 
oj i olimpijskiej, chciałbym ży­
czyć powodzenia. Opinia spor­
towa oczekuje bowiem od was 
bojowej i ambitnej postawy — 
stwierdził prezes PKOl.

Dyrektor MKOl., Monique Ber- 
lioux, poinformowała, że w XIV 
Zimowych Igrzyskach Olimpij­
skich w Sarajewie wystąpią re 
prezentanci 49 krajów. Swój u- 
dział w igrzyskach zgłosiły Wy

w Sarajewie
że, iż w ostatniej chwili do eki­
py oliimpijiskiej włączony został 
Janusz Malik. Zadecydowała o 
tym przede wszystkim bojowa po 
stawa 19-leitnieigo skoczka z ŁKS 
Slkrzyczne Szczyrk podczas me­
moriału Bronisława Czecha i He 
leny Marusarzówny.
Prezes PKOL. wręczył następnie 
nominacje olimpijskie i znacz­
ki reprezentanta kraju. Spor to w 
ccm gratulacje składali także 
przedstawiciele władz partyjnych, 
sportowych, organizacji i związ­
ków sportowych.
W imieniu polskich sportowców 
ślubowanie olimpijskie złożyła 
Erwina Ryś-Ferens. Następnie 
nasi reprezentanci złożyli podpi­
sy na fladze olimpijskiej' Oraz 
wpisali się do księgi olimpijczy­
ków.

* * *

W niedzielę przed południem sa­
molotem czarterowym udała się 
do Sarajewa na Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie pierwsza grupa 
naszych sportowców. W ekipie 
znajdowała się drużyna hokejo­
wa, łyżwiarki szybkie — Liliana 
Morawiec, Erwina Ryś-Ferens i 
Zofia Tokarczyik oraz Grzegorz 
Filipowski — łyżwiarstwo figuro 
we, a także trenerzy sędziowie 
i grupa dziennikarzy.
Pozostali nasi sportowcy, którzy 
mają wystąpić w Sarajewie, wy­
jadą na igrzyska 9 bm.

spy Dziewicze. Kraj ten repre­
zentowany będzie przez łyżwia 
rza > szybkiego, Errola Frazera;- 
Natomiast z udziału w zimowej 
olimpiadzie Zrezygnowała Dania.

Marian Renke poinformował tak'

Walczyć będą reprezentanci 49 krajów

Stenmark kontra Girardelli
Zarząd Polskiego Związku Pił­
ki Siatkowej podjął w. sobotę 
decyzję o powierzeniu funkcji 
trenera reprezentacji narodowej 
kobiet Jerzemu Matlakowi. No­
wy trener, pracujący aktualnie 
w Łódzkim Klubie Sportowym, 
podejmie pracę z kadrą po za 
kończeniu rozgrywek ligowych. 
Na tym samym posiedzeniu za­
padła także decyzja, że II liga 
siatkówki mężczyzn powróci od 
przyszłego sezonu (1084—85) do 
dawnego kształtu, a więc wystę 
pować w niej będzie 20, a nie 
jak w bieżącej edycji rozgry­
wek -- 16 drużyn. Zmiana do­
tyczy tylko ligi mężczyzn.

Po kolejne zwycięstwo w zawo­
dach Pucharu Świata sięgnął w 
soboftę Szwed Ingeimar Stanmatrk, 
wygrywając siatom gigant w 
Borowcu. Steinmairk wygrał tym 
razem pierwszy przejazd, a- w 
drugim utrzymał przewagę nad 
rywalami', choć zajął trzecie miej 
see, za Marcem Girardelilim (Lu­
ksemburg) i Robertem Erlache- 
irem (Wiochy). W sumie dwóch 
przejazdów słynny Szwed' miał 
czas 2.29,60 wyprzedzając Gi- 
racndehielgo o 53 setne sekundy

i Erlachera o 78 setnych sekun­
dy.
Zwycięzcą rozegranego w niedzde 
lę w Borowcu slalomu zalicza­
nego do Pucharu Świata został 
Marc Girardelli z Luksemburga 
— 1.49,21 wyprzedzając o 0,19 
sek. Szweda Ingemara Stenmar- 
ka. Można więc mówić o uda­
nym rewanżu zawodnika z Lu­
ksemburga nad utytułowanym 
rywalem. Trzeci w niedzielnym 
slalomie był Austriak Franz Gru 
ber.

Z boisk piłkarskich
A Na stadionie olimpijskim w 

‘Rzymie w międzypaństwowym 
meczu piłkarskim spotkały 
się drużyny, które mają za­
pewniony udział w mistrzo­
stwach świata 1986 roku: aktu­
alny mistrz świata — Włochy o- 
raz gospodarz następnego turnie­
ju — Meksyk. Spotkanie zakoń­
czyło slię zdecydowanym zwycię­
stwem gospodarzy 5:0 (4:0). Po 
pierwszej bramce Bagniego, zdo 
byłej już w pierwszej minucie, 
trzy kolejne uzyiskał Paolo Rosisi 
(12, 38, 45 min.). Stan meczu u- 
stalił w 50 min Conti.

A W zabrzańskiej pełnowymiaro 
wej piłkarsko-lekkoatletyc znej ha 
li zakończył się w sobotę między 
•narodOiwy turniiej piłkarski, w 
kitórym startowały pierwszoligo­
we zespoły: Chemie iHalle ,(NRD), 
Tatafoanya (Węgry) oraz Górnik 
Zabrze i Legia Warszawa. 
Pierwsze miejsce zajęli piłkarze 
Legii, którzy w finałowym spot­
kaniu pokonali gospodarzy tur- 

’ niieju Górnika Zabrze 5:1. W spot

W ligach angielskich
Wyniki meczów I i II ligi angielskiej 
(zestaw I) objęte zakładami piłkarski 
mi na dzień 4/5.4.84.:
Arsenal — Queens Park 0:2, Aston 
Villa — Luton 0:0, Everton — Notts 
County 4:1, Ipswich — Coventry 3:1, 
Leicester — Birmingham 2:3, Man­
chester Utd — Norwich 0:0, Nottin­
gham — Tottenham 2:2, Sunderland 
— Liverpool 0:0, Watford — West 
Bromwich 3:1, West Ham — Stoke 
3:0, Wolverhampton — Southampton

łkaniu o trzecie miejsce węgierski 
zespół Tatafoanya pokonał Chemie 
Halle 5:1.

A Piłkarze Hansy Rostock zaj­
mujący po rundzie jesiennej 10. 
miejsce w I lidze NRD rozegrali 
trzeci mecz kontrolny na Wyforze 
żu, tym razem z drugoligową 
Olimpią Elbląg. Zwyciężyła Olim 
ipia 1:0 (0:0).

A Przygotowujące się do wiosen­
nych rozgrywek piłkarskie zespo 
ły Cracoviii (I liga) i Stali Mie­
lec (II liga) rozegrały w Krako­
wie kontrolny mecz. Pierwszoli­
gowcy pokonali gości 2:0 (1:0).

A Piłkarze Szombierek Bytom ro 
zegrali dwa spotkania kontrolne. 
Pierwszym przeciwnikiem pierw 
szeij drużyny był zespół z CSRS 
TJ. Vitkovice. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gości 3:2 (3:0).
W drugim spotkaniu rezerwy 
Szombierek wzmocnione zawodni 
kami pierwszego zeispołu, prze­
grały z Rakowem Częstochowa 
1:2 (1:2),

0:1, Grimsby — Manchester City LI. 
Leeds — Shrewsbury 3:0.
Wyniki meczów II i III ligi angiel­
skiej (zestaw II):
Barnsley — Cardiff 2:3, Blackburn
— Sheffield Wed 0:0, Carlisle Utd - 
Derby 2:1, Charlton — Brighton 2:0, 
Chelsea — Huddersfield 3:1, Crystal 
Palace — Middlesbrough 1:0, Oldham
— Cambridge Utd 0:0, Portsmouth
— Newcastle 1:4, Bolton — Bristol 
Rovers 3:0, Newport — Rotherham 
1:4, Oxford Utd. — Preston 2:0, Ply 
mouth — Burnley 1:1, Sheffield Utd.
— Mill wall 2:0.

ŁyżwiarsklPuchar, Tatr"
Na sztucznie zamrażanym torze 
lodowym w Tomaszowie Mazo­
wieckim (woj. piotrkęwislkie) za­
kończyły się międzynarodowe 
zawody łyżwiarskie o „Puchar 
Tatr”.
W rywalizacji kobiet najlepsza o- 
kazała się piąta łyżwianka NRD
— Carola Burger; która po so­
botnich zwycięstwach na 500 i 
1500 m, w niedzielę wygrała tak 
że w biegu na 1000 i 3000 m. 
Zdobyła I miejsce w wieloboju
— 186,720 pkt.

Piłkarze wszystkich klas roz­
grywkowych weszli w rytm co­
dziennej, intensywnej pracy. 
Przygotowania zimowe procen­
tują później w całorocznych 
zmaganiach na boisku W tym 
właśnie okresie trenerzy wyra­
biają u swoich podopiecznych 
siłę i wytrzymałość. Oto mel­
dunki z klubów III-ligowych re 
prezentujących Pomorze Srodko 
we.

GRYF SŁUPSK

Jak poinformował kierownik sek 
cji, kpt. Józef Nowakowski, do 
17 stycznia zawodnicy trenowali 
na własnych obiektach. Następ 
nie „ładowali akumulatory” na 
obozie, który zorganizowano w 
Limanowej (k. Krakowa) w Oś­
rodku Przygotowań Olimpij­
skich. Do 2 lutego kontynuowa 
li przygotowania u siebie. W 
planach jest udział w turnieju 
o puchar „Wyzwolenia Elbląga” 
(3—9 bm.) oraz drugi obóz szko 
leniowy tym razem w Pucku 
(1—10.03). Oprócz tego rozegra­
nie kilku spotkań sparringowych. 
Kolejno zmierzą się ze Slęzą

Kolejne zwycięstwa siatkarek Czarnych
W przedostatniej serii spotkań II 
rundy ekstraklasy siatkarek d)wa 
pewne zwycięstwa odniosły za­
wodniczki Czarnych Słupsk. Do 
sporych niespodzianek doszło w 
Łodźi, gdzie pretendujące do ty­
tułu mistrza Polski siatkarki Wi­
sły Kraków doznały dwóch 'po­
rażek — ze Startem i ŁKS. 
Zawodniczki Czarnych spotkały 
się w ufo. sobotę w Gdańsku ze. 
Spójnią, Potrzebowały niespełna 
godzinę, aby dość łaitwo zwycię 
żyć 3:0 (15:7, 15311, 15:11). Słup. 
szczanki kontrolowały grę li wy­
grały bez większego wysiłku. W 
zwycięskim zespole wyróżniły się: 
Lichodzijewiska, Hanyżewska i 
Śliwińska. Oprócz nich w druży­
nie trenera W. Kasprzyka grały 
Kuś, Wołyniec, Szczygielska oraz 
Worek.
W drugim meczu przeciwnikiem 
Czarnych była Gedania. I tym 
razem drużyna słupska odniosła

zwycięstwo 3:0 (15:10, 15:13, 16:14). 
W pierwszej partii' zespół ibenia- 
minka ekstraklasy zaskoczył 
Cżarnych, obejmując prowadze­
nie 10:4. Trener zespołu słupskie­
go dokonał wólwczas niezbędnych 
zmian w zespole. Na boisko we­
szła m. in. OfoaJska. Dzięki tym 
zmiianom słupszczanki przechyliły 
szalę na swoją korzyść. Również 
w drugim secie ambitne gdań- 
szozankd zaatakowały, uzyskując 
przewagę 11:3. Jednak drużyna 
Czarnych doprowadziła do remi­
su 12:12, a w końcówce znowu 
okazała się lepsza. iZacięty prze­
bieg miała również trzecia partia. 
Zawodniczki 'Czarnych po uda­
nych zagrywkach Lichodzijew- 
slkiej prowadziły 3:0, ale Gedania 
doprowadziła do .stanu 9:6 na 
swoją korzyść. Dramatyczna była 
końcówka seta. Przy stanie 14:12 
dla Czarnych gdańszczankii cbro 
niły dwa meczbole i naśfęp-

nie wyrównały. Jednak lep­
sza dyspozycja psychiczna przy­
niosła zwycięstwo 'drużynie słup­
skiej.
W ostatnim meczu drugiej run­
dy rozgryiwek Czarni wystąpią we 
Wrocławiu, gdzie zmierzą się z 
tamtejszą Gwardią.
Oto pozostałe wyniki: łJKS — 
Radomka 3:0, Start — Wisła 3:2, 
ŁKS — Wisła 3:1, Start — Ra­
domka 3:0, Gedania — Gwardia 
0:3. Płomień — Stal 3:0, Spójnia 
— Gwardia 3:0,

Czarni 17 32 47—12
Wisła 16 29 44—15
Płomień 16 28 38—22
Start 16 26 34—26
ŁKS 16 25 33—29
Gwardia 17 24 26—36
Spójnia 16 23 24—33
Stal 46 20 19—39
Radomka 16 19 15-41
Gedania 16 18 16—43

W ekstraklasach
Koszykówka

Mężczyźni (finał A): Śląsk —
Lech 67:99, Gwardia — Zagłę­
bie 89:84, Górnik — Wisła 89:96.

Siatkówka

Mężczyźni: Stal Stocznia — Re­
sursa 3:1, AZS Olsztyn — Legia 
2:3, Płomień — Gwardia 3:1, Avia
— Beskid 3:0, Resovia — Hut­
nik 3:0, Stal Stocznia — Legia 
3:1, AZS Olsztyn — Resursa 3:0, 
Resovia — Beskid 3:0, Avia — 
Hutnik 3:1.

Piłka ręczna

Mężczyźni: Anilana — AZS AWF 
Warszawa 21:17 i 23:17, Wybrze­
że — AZS Gorzów 34:21 i 30:27, 
Hutnik — Stal 25:24 i 29:28, Śląsk
— AZS Wrocław 23:20 i 27:21, 
Pogoń — Grunwald 25:24 i 24:26.

W ubiegłym tygodniu pauzowały 
zespoły II ligi koszykówki kobiet i 
mężczyzn. Kolejną serię spotkań 
rozgrywali natomiast koszykarze li­
gi międzywojewódzkiej.
W Kołobrzegu miejscowa Kotwica 
zwyciężyła Victorię Września 95:79 
(49:38). W zespole Kotwicy najsku­
teczniejszymi strzelcami byli: M. Ja­
błoński — 31, M; Ernestowicz — 
21 i A. Rogoża — 20. Dla poko­
nanych najwięcej punktów zdobył 
Z. Kozłowski —- 30.

Fot. K. Ratajczyk

TOTEK
I losowanie: 5, 23, 31, 36, 38, 47 
dcd. 46.

II losowanie: 3, 9, 22, 31, 37, 43.

„Wędrówki"
W niedzielę — 12 bm. na pol­
skich ringach ligowych zabrzmi 
pierwszy w hr. going wzywają­
cy pięściarzy do walki o mistrza 
iwskie punkty. Przygotowania 
pięściarzy wkroczyły już w de­
cydującą fazę. Działacze również 
nie próżnują... Najbliższy prze­
ciwnik Czarnych — GKS Ja­
strzębie doznał poważnego wzmóc 
mienia w osobie mistrza Polski 
wagi piórkowej Tomasza. Nowa­
ka. Wychowanek warszawskiej 
Polonii prowadził wprawdzie 
-rozmowy z Czarnymi, ale wybrał 
— jaik widzimy — górnicze Ja- 
sitirzętoŁe.
Igłoopod Dębica., prowadzony 
przez Leszka Drogosza, montuje 
bardzo silny skład. Po wicemi­
strzu poib'd wagi półciężkiej —•

Przez trzy dni w hali KOSiR w 
Koszalinie rozgrywany był ogól­
nopolski turniej klasyfikacyjny 
juniorów w badmintonie. Starto­
wali czołowi reprezentanci tej 
dyscypliny sportu w Polsce. Za­
brakło jedynie członków kadry 
narodowej.
Największą niespodziankę spra­
wiła nie sklasyfikowana na krajo 
wych listach rankingowych Vio­
letta Wilk (Sława Sławno). Do­
piero w finale przegrała ona z 
E. Grzybek (Kolejarz Katowice). 
Główna faworytka turnieju gry 
pojedyńczej wygrała tylko 2:1. 
Dobry występ zanotował także 
L. Matusik z Motusa Koszalin, 
który w sobotę w 1/8 finału po­
konał faworyzowanego G. Sa­
wickiego (Warmia Olsztyn) 2:1. 
W dziesięć minut później kosza- 
linianin musiał stoczyć walkę w 
ćwierćfinale z W. Ordonem (Stal 
Nowa Dęba) i zmęczony uległ mu 
0:2. W singlu' juniorów W. Ro­
mańczuk (Warmia Olsztyn) wy-

3431 uczestników stanęło na star­
cie VII Biegu Gwarków. W biegu 
głównym (20 km) zwyciężył Jerzy 
Szyida z Górnika Wałbrzych, przed 
Jerzym Jankowskim i Andrzejem 
Suboczem, również z Wałbrzycha. 
Biegi odbywają się w bardzo trud­
nych warunkach atmosferycznych, 
w gęstej mgle.
♦ W finale międzynarodowego tur­
nieju tenisowego w Montrealu spot­
kają się Yannick Noah i Ivan Lendl. 
W półfinale Noah pokonał po bar­
dzo zaciętym pojedynku Wojciecha 
Fitoaka 5:7, 7:5, 6:3, 2:6, 6:4, nato­
miast Connors ze względu na kon­
tuzję nie przystąpił do meczu z 
Lendlem.
% W sali stołecznej AWF zakończył 
się ogólnopolski turniej w piłce rę­
cznej kobiet. Najlepszą drużyną oka­
zał się zespół warszawskiej Skry,

pięściarzy
dwóch znanych pięściarzy łódz­
kiej Gwardii — Pasiiewicza i Le 
skiegoL
Dariuisz Knsedeiwski zakończył 
odbywanie w Wainsąaiwie zasadni 
czej służby wojskowej, do Stocz 
niowca jednak nie powrócił. Ra­
zem z braltem Krzysztofem bę­
dzie bronił barw Legii. Do Stali 
Rżeszów przeszedł utalentowany 
zawodnik wagi półciężkiej — Md 
chalslki.
Z zespołów naszego regionu — 
Gzami rozgrywki ligowe rozpo­
czną bez nowych gwarzy ” 
Gwardia Koszalin właśnie z 
Czarnych Słupsk pozyskała 
dwóch utalentowanych pięścia­
rzy: młodzieżowego mistrza Pol­
ski wagi lekkiej — Mariana Wiz 
baira i brązowego medalistę ----- 
Piotra Krauzego.

grał z J. Będkowskim (Ursus 
Warszawa) 2:0. W deblu dziew­
cząt w finałowym spotkaniu Bo­
żena Matusik i Dorota Grzejdak 
(Motus Koszalin) pokonały parę: 
I. Gapska — K. Robińska (Kos­
mos Nowy Tomyśl — Piast Po­
znań) 2:0.
Pozostałe wyniki finałów: debel 
juniorów — W. Ordon — J. Po- 
czalik (Stal Nowa Dęba) — 
G. Sawicki — W. Romańczuk 
(Warmia) 2:0, mikst — J. Górlik
— E. Malinowska (Start Gdynia)
— W. Romańczuk — E. Podgór­
na (Warmia) 2:0.
Po tym turnieju na krajowej li­
ście klasyfikacyjnej Polskiego 
Związku Badmintona B. Matusik 
(Motus) zajmuje I miejsce wśród 
juniorek, a jej koleżanka klubo­
wa, D. Grzejdak — 5. W klasy­
fikacji juniorów P. Talecki z Ko­
szalina zajmuje miejsce 4—8. Na 
11 pozycji jest L. Matusik, pro­
wadzący w klasyfikacji juniorów 
młodszych.

karz francuski Thierry Vigneron. 
.Uzyiskał on 5,73 m, bijąc halowy re­
kord swego kraju i wyprzedzając 
swego rodaka Philippe Houvionakla 
5,60.

W Strzelcach Krajeńskich odbyły 
się mistrzostwa Polski przełajowców. 
Wśród 36 seniorów tytuł mistrzow­
ski zdobył zawodnik MZKS Żyrar- 
doiwianki Grzegorz Jaroszewski wy­
przedzając Jana Wiejaka (Chemik 
Police) ł Edwarda Piecha (LKS POM 
Strzelce Krajeńskie).

Dalekie miejsca zajęli dwaj pol­
scy młodzi skoczkowie narciarscy 
w sobotnim konkursie o mistrzost­
wo świata juniorów w norweskiej 
miejscowości Trondheim. Jan Kowal 
zajął z notą 148,3 pkt. dopiero 48 miej 
see, a Jarosław Mądry, uzyskując 
141,0 pkt. był 53. Mistrzem świata 
został reprezentant Czechosłowacji 
Martin Svagerko, który za skoki 79 
i 79,5 m uzyskał notę 213,1 pkt.

Marku Ejsmoncie ■ (Sltoczmtoiwiiec 
Gdańsk) Dębica pozyskała (jra)

Turniej;. ' w badmintonie

W skrócie
.który w finałowym meczu pokonał 
AZS Gdańsk 31:24 (13:13).
♦ Najlepszy wynik rozegranego w 
hali w Vittel międzypaństwowego 
meczu lekkoatletycznego Francja — 
Wielka Brytania uzyskał znany tycz-

Wrocław, Chemikiem Police (11 
bm., godz. 12), Lechią Gdańsk 
(15 bm., godz. 12), Darłovią (25 
bm., godz. 11) i dwukrotnie z 
Arką w Pucku i Gdyni. Więk­
szych zmian w zespole nie bę­
dzie. Nie trenuje jedynie Ro­

man Mądrachowski, który wy­
jechał do Poznania.

CZARNI SŁUPSK

Zajęcia rozpoczęliśmy 3 stycz­
nia — mówi Ryszard Szczupiel, 
kierownik sekcji. — Trenu­
jemy pięć razy w tygodniu w 
hali przy ul. Ogrodowej i raz 
w lesie. Zaplanowaliśmy tylko 
jeden obóz, od 27 stycznia do 
11 lutego w Złocieńcu. Pjrzez 
pozostały okres będziemy prze­
bywali w Słupsku, wyjeżdżając 
tylko na mecze spairringowe. Spot

kań kontrolnych planujemy 
czternaście.. M. in. będziemy 
grać z Wielimem, Darzborem, 
Błękitnymi Stargard i — dwa 
razy — z Włókniarzem Kalisz. 
3—4 marca wystąpimy w „Tur­
nieju Wyzwolenia Sianowa”.

Nikt z zespołu nie ubył. Doszli 
natomiast Tomasz Konsiel (po­
mocnik) ze Startu Łódź i Ar­
kadiusz Górski (bramkarz) z 
Włókniarza Białystok.

GWARDIA KOSZALIN

— Cały styczeń trenowaliśmy u 
siebie — mówi Leon Demyd- 
cżuik, I trener /zespołu- W lu­
tym czeka nas dwutygodniowy 
obóz w Nowym Sączu. Są tam 
dobre warunki do treningów si 
łowo-ikondycyjnych. W marcu 
planujemy wyjazd na 5 spot­

kań do NRD. Chcemy dohrze 
przygotować się do rundy re­
wanżowej, bowiem w sumie wy 
lądowaliśmy w strefie drużyn 
zagrożonych spadkiem, W zes­
pole nastąpiły zmiany personal 
ne, ale o tym poinformujemy 
po ich sfinalizowaniu.

JANTAR USTKA
— Treningi wznowiliśmy 9 sty 
cznia — mówi nowy szkolenio­
wiec zespołu, Ludwik Iwan. — 
1 .marca wyjeżdżamy na obóz do 
Puław. W lutym rozegramy 6 
sparringów oraz 5—6 w trakcie 
zgrupowania. W drużynie zajdą 
zmiany personalne. Odeszło 5 
zawodników. m. in. Krzysztof 
Siódimaik i Jacek Chrapek. Po­
zostali ci, którzy chcą rzeczywi­
ście grać. Uzupełniliśmy kadrę 
I zespołu 4 zawodnikami z in­
nych klubów i 5 własnymi wy­
chowankami.

* * *

Pierwsza kolejka spotkań rundy 
wiosennej III ligi rozegrana zo 
stanie 1 kwietnia br. (ebuar)

)tny Raub«
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Być kobietą...
Słupsk. Uwieszona Jedną ręką 
na uchwycie czerwonego „Ber- 
lieta”, w drugiej dzierżąca dziel 
nie kilka wypchanych mlekiem, 
ziemniakami, bochenkami Chle­
ba siatek, tuląca do poły płasz­
cza zapłakanego malucha. 
...Obraz statystycznej mieszkan­
ki Słupska powracającej z pra­
cy do domu. Ozy rzeczywiście 
codzienność kobiety jest aż tak
iSZ-ct T*3l ?
— Być kobietą, nie znaczy, że 
cierpiętnicą — m6wi przewod­
nicząca Zarządu Miejskiego Li­
gi Kobiet Polskich w Słupsku 
Marianna Borawska. — Przecież 
oprócz dzieci, domu, zakupów 
każda z nas ma zainteresowa­
nia . zawodowe, styka się w 
miejscu pracy z szerszym gro­
nem osób, podejmuje działalność 
społeczną, w której upatruje 
szansę na zaspokojenie włas­
nych ambicja. Nasza organizacja 
skupia w Słupsku w 28 kołach 
1251 członkiń. Przydałoby się, 
aby młodsze panie dotarły do 
naszej siedziby przy ul. Wojska 
Polskiego. Najliczniejsze koła 
środowiskowe działają przy Pol 
skim Zwiiązku Inwalidów, Eme­
rytów i Rencistów, Klubie Osied 
lowym „Nadrzecze”, Wojewódz 
kim Szpitalu Zespolonym. Wśród 
zakładowych kół warto wspom­
nieć o prężnie działających przy 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Handlu Wewnętrznego, Ośrodku 
Transportu Leśnego, „Alce” i 
„Kapenie”.
— Czym zajmują się słupskie 
kobiety?
— Problematyka wynika z po­
trzeb danego środowiska i kie­
runków działania inspirowanych 
przez komisje problemowe przy

Zarządzie Miejskim. Jedną z 
najlepiej działających jest Ko­
misja Oświaty i Propagandy, 
kierowana przez Grażynę Dąb- 
rowę-Januszewską poświęcają­
cą wiele swego osobistego cza 
su działalności społecznej. Du­
żą popularnością cieszą się na 
sze „czwartki kulturalne”, w 
trakcie których prezentowane są 
filmy, organizowane prelekcje, 
spotkania z pisarzami. Równo­
cześnie propagowane są przepi­
sy kulinarne, robótki ręczne.

— Ostatnio wyciągnęłyście po­
mocną dłoń do rodzin społecz­
nie zaniedbanych...
— Tak, to z inicjatywy niestru 
dzonej w podejmowaniu boles­
nych człowieczych spraw Marii 
Zawłtkowskiej roztoczyłyśmy sy 
stematyczną opiekę nad ludźmi 
uzależnionymi od alkoholizmu i 
narkomanii. Staramy się nieść po 
moc w różnych, tragicznych nie 
raz, sytuacjach życiowych. 
Świadczymy pomoc społeczno- 
-prawną. Czuwa nad tym komi­
sją prawnej i społecznej pomo­
cy rodzinie, której od trzech lat 
przewodniczy Bożena Jakubow­
ska udzielająca społecznie porad 
prawnych w każdy poniedzia­
łek w godzinach 14.30—-15.30. Za­
daniem naszych działaczek jest 
niesienie pomocy każdej kobie­
cie, która się po nią zgłosi. Nie 
jest to przyjemne, ale formułu­
jemy skargi do prokuratury o 
znęcaniu się nad członkami ro­
dziny, wkraczamy z interwencja 
mi w sprawy mieszkaniowe ko 
biet w trakcie i po rozwodzie, 
pomagamy w pisaniu pozwów o 
ustalenie ojcostwa...
— Czyli samo życie. Czy są

ettaem radośniejsze chwile przy 
ul. Wojska Polskiego?
— Optymizmem napawa fakt, 
że jest w zespole Zarządu Miej 
skiego LKP grupa kobiet-dziel- 
nych, słupszczanek, na które mo 
żna liczyć w każdej sytuacji 
Taka jest na przykład Julia 
Markun z Klubu Osiedlowego 
„Nadrzecze” niestrudzona organi 
zatorka imprez dziecięcych. 
Wzruszają nas bardzo organizo­
wane przez nią co roku wigilie 
dla osób samotnych. Albo Ma­
ria Marchwicka, która całe ży­
cie na pierwszym miejscu sta­
wia sprawy pokrzywdzonych 
przez los kalek, inwalidów i 
walczy o ulżenie ich losowi po­
przez stworzenie lepszych wa­
runków pracy i życia. Koleżan 
ka Helena Werchoła jest zaan­
gażowana zawodowo i społecz­
nie w sprawy zaopatrzenia, u- 
sług, ulżenia kobietom w codzien 
nych zakupach. No niestety, nie 
ma w naszym gronie reprezen 
tantek wszystkich zawodów. 
Bardzo brakuje lekarek, pielęg­
niarek. A cne właśnie mogłyby 
szerzyć oświatę zdrowotną, na 
którą czeka tyle mieszkanek

‘Słupska. Ileż młodych mężatek 
zgłasza się tu ze swoimi prob­
lemami. I nie możemy wiele po 
móc. bo nie jesteśmy fachowca 
mi.
— Czy zgodnie z obiegową opi­
nią, Wasze stałe tematy rozmow 
to: zakupy, pieluchy i garnki?
— Ależ skąd! Dyskutujemy na 
temat wydarzeń w kraju i na 
świecie. Sformułowałyśmy kon­
kretne wnioski dotyczące cen, 
wyborów. Wstrząsnął nami film 
„The Day After” nad którym 
długo dyskutowałyśmy. Nie za­
mykamy się w kręgu własnych 
czterech ścian. Jesteśmy otwar­
te na wszystkie problemy nasze 
go miasta, regionu i kraju.

Notowała:
Ewa Ciink©

W Koczale budują
.W Koczale pomyślnie rozwija^ się 
budownictwo mieszkaniowe. Pań 
stwowe Gospodarstwo Rolne ja­
ko pierwsze zapoczątkowało bu­
dowę osiedla wiraż z kotłownia­
mi i osadnikiem. Wybudowano 
108 mieszkań, dzięki czemu pra­
cownikom PGR poprawiły się 
warunki bytowe.
Mieszkania są obszerne, posiada 
ją centralne ogrzewanie i są ska 
maiizowane. Kilka lat temu w 
Koczale wybudowano dom na­
uczyciela, Obok osiedla PGR w 
1982 r, rozpoczęto budowę trzech 
budynków dla 54 rodzin. Za­
mieszkają tam członkowie Mia­
steckiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej,, kliucze dostaną prawdopo­
dobnie jeszcze w bieżącym roku. 
Już zatwierdzono budowę następ 
nych spółdzielczych budynków. 
Czy w tej sytuacji nie warto zor 
ganizować w Koczale samodziel­
ne,i Spółdzielni Mieszkaniowej? 
Zwłaszcza że również Okręgowy 
Związek Lasów Państwowych

będzie1 inwestorem budynków po 
siadających 36 mieszkań. Wyko­
nawca osiedla spółdzielczego o- 
raz dla pracowników PGR i la­
sów państwowych jest PBRoi w 
Miastku.

Oprócz budownictwa wieloro­
dzinnego zapoczątkowano rów­
nież budoiwę domków jednoro- 
dzinycb. Pierwszy domek posta­
wił Michał Gliwa. Za jego przy­
kładem poszli inni. Dotychczas 
wybudowano 11 domków. Wyty­
powano dalsze 33 działki pod 
domki. Kilkanaście podań znaj­
duje się w Urzędzie Gminy, a 
ich autorzy oczekują na pozytyw 
me rozpatrzenie. Przedtem jed­
nak działki trzeba uzbroić, do­
prowadzić wodę, kanalizację i 
energię elektryczną. Rozpoczęcie 
robót z tym związanych nastąpi 
pod koniec bieżącego roku. Dział 
ki będą sprzedawane dopiero w 
1985 roku.

(wape)

Turniej piłkarski

Pod patronatem
Trwają eliminacje w trzech gru­
pach „Halowego Piłkarskiego Tur 
nieju Wyzwolenia o puchar SP 
15”. W kategorii I |(1969) (do półfi 
nałów awansowały .reprezentacje 
SP 5, SP 2, SP |3 Bytów (grupa 
„A”) także SP 15 I, SP 15 II, 
SP 8 (grupa „03”). Wszystkie me 
cze rozegrane zostaną 26 fom., na­
tomiast finał 7 marcą. Na parkie­
cie hali sportowe j 'Szkoły Podsta­
wowej nr 15 w Słupsku wystąpi­
ło w |tej grupie łącznie 290 chłop 
ców. Strzelono /436 goli. Wśród 
najskuteczniejszych prowadzi Da 
riusz Bierla (SP 15) z 14 ,bramka­
mi. W kategorii II (1970 r.), roze 
grano już spotkania eliminacyj­
ne w 4 grupach. Do półfinałów 
awans uzyskały: SP 4, SP 15 I, 
SP 14 1, i Ustka II. W grupie „E” 
o awans walczą jeszcze: Sycewi- 
ce SP 8, Przechlewo i SP 4 II.

W kategorii, IN (11971 r.) odbyły 
się gry eliminacy jne w 3 grupach. 
Oto zwycięzcy: Us|tka I, Ustka II 
i SP 8.
Nad (sprawnym przebiegiem tur­
nieju pieczę sprawuje mgr Kazi­
mierz Skiba, któremu dużej po­
mocy udzielają szkoleniowcy slup 
skiego Gryfa — Tadeusz Spłonek 
i Jerzy Chomicki.

Najbliższe mecze w, naszym turnie 
ju: 1,1 luty godz. 15 (rocznik 1972), 
grają >SP 14 I, SP 8, MZKS „Czar 
ni” i SP 15 1.
12 lufty — godz. 9.00 (1972) — 
SP 4 II, SP 6, ISP 1 i „Wybrzeże” 
Objazda. Godzina 12 (1971) — 
Smołdżino, SP 6, Przechlewo, 
Gryf II i (Słowiiniec.
Godzina 15 — (1972) — SP 14 II, 
SP 15, „Gryf”, Ulśtka ,i SP 9.

(ebuar)

Terminy będą
Stupsk. W artykule „śladem biuro­
kracji" poruszaliśmy sprawę zanied­
banego domu nr 20 przy ul. Jara­
cza. Uzyskaliśmy na ten temat 
szczegółowe wyjaśnienia z Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej nr 1 pod­
legającego Przedsiębiorstwu Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej. 
Kierownictwo ZGM nr 1 stwierdza, 
ie w roku 1979 nie było zgłoszeń 
dotyczących remontu budynku nr 
20. W siejpniu 1982 roku jeden z 
lokatorów złożył w ZGM nr 1 zapo­
trzebowanie na naprawę drzwi piw­
nicznych, wymianę tynków na sufi­
cie, wymianę muszli klozetowej w 
jednym z mieszkań sąsiedzkich. W 
tym samym miesiącu podano ter­
min wykonania niezbędnych na­
praw, które (oprócz wymiany drzwi) 
wykonano. Wymiana drzwi miała 
nastąpić na początku roku 1984. W 
listopadzie 1982 roku oczyszczono 
rynny no budynku. W marcu 1983

dotrzymane...
roku zgłoszono usterki dachu, któ­
re zostały zlikwidowane w maju 
tego roku. W lipcu 1983 r. przed­
stawiciel lokatorów budynku nr 20 
przy ul. Jaracza zgłosił potrzebę 
gruntownej naprawy dachu. Obie­
cano, że zostanie wykonana w IV 
kwartale 1983 roku, niemniej ter­
minu nie dotrzymano z powodu 
braku materiałów dekarskich na 
rynku. Został on przesunięty na I 
kwartał bieżącego roku.

9 stycznia br. dokonano przeglądu 
technicznego mieszkań. ZGM nr 1 
zobowiązał się usunąć usterki do 
końca stycznia. Lokatorom na pod­
daszu zwrócono uwagę, by prze­
strzegali zasad współżycia sąsiedz­
kiego. Załoga Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej nr 1 zapewnia miesz­
kańcom, że będzie czynić wszyst­
ko, by opinia o gospodarce komu­
nalnej była jak najlepsza, (ce)

Wędkarze z województwa słupskiego 
— i nie tylko — rozpoczęli już wiel 
kie polowanie na łososie. W minio­
ną niedzielę odbyły się w Lutouniu 
ogólnopolskie zawody „Łosoś 84”, z 
lctórych relacja — jutro! (Jar)

Fot, I. Wojtkiewicz

Współzawodnictwo 
kół ZSMP
Miastko. Zarząd Miejsko-Gmin­
ny ZSMP w Miastku prowadzi 
współzawodnictwo pod nazwą: 
„Umacniamy obronność, porzą­
dek publiczny i ład wewnętrz­
ny w kraju”. Komisja patrioty­
czno-obronnego wychowania mło 
dzieży, jaka została powołana 
przez ZMG ZSMP opracowała 
program współzawodnictwa prze 
widujący m. in. współdziałanie 
kół ZSMP z LOK, ORMO, Stra 
ży Pożarnej, organizację zawo­
dów strzeleckich, spotkania z 
członkami ZBoWiD oraz oficera 
mi rezerwy ludowego Wojska 
Polskiego. Swój akces do współ 
zawodnictwa trwającego do 15 
lipca br. zgłosiło na razie 13 
kół ZSMP. Zarząd Miejsko-Gmin 
ny nadal przyjmuje zgłoszenia.

(wape)

Z pożytkiem...
Słupsk. Uroczysty charakter mia 
ło zakończenie kursu kraju i szy 
cia zorganizowanego z iniejaty- 
wy Koła Zakładowego Ligi Ko­
biet Polskich działającego przy 
PZPS „Alka”. Pierwsza, 36-oso- 
focwa grupa robotnic, które ukoń 
ożyły kurs. otrzymała z Zakła­
du Doskonalenia Zawodowego 
świadectwa kursu I stopnia. Ko­
biety chwalą ten sposób podwyż 
szainia kwalifikacji zawodowych. 
Obecnie mają szansę ukończenia 
kursu II stopnia, dającego zawo­
dowe uprawnienia krawieckie. 
Pracownice „Alki” z satysfakcją 
stwierdzają', że obecnie posiada­
ją nie tylko umiejętność szycia 
cholewek ale taikże i odzieży! 
Należy podkreślić, iż dyrekcja 
PZCPS „Alka” oraz Zakład' Dosko 
nalenia Zawodowego w Słupsku 
dołożyły wszelkich starań by ro 
bcfthice z „Allki” mogły z kursu 
skorzystać. Wkrótce będą szko­
lone następne grupy. Kadydaitek 
zgłosiło się wiele. Zwłaszcza, po 
obejrzeniu wystawy prac wyko­
nanych przez uczestniczki kursu 
I stopnia, (ce)

35 milionów na NFOZ 6 LUTEGO 
PONIEDZIAŁEK 

DOROTY, BOHDANA
Słupsk. Narodowy Fundusz O- 
chrony Zdrowia — społeczny 
system skromnych składek, bez 
których rozwój bazy służby zdro 
wia, poprawa warunków lecze­
nia nie byłyby tak widoczne. Jak 
co roku, na konto NFOZ wpły­
wają miliony, pozwalające na. bu 
dcwę nowych ośrodków zdrowia, 
przychodni specjalistycznych, 
aptek, laboratoriów. Buduje się 
ich co roku wiele, ciągle jednak 
za mało w stosunku do. potrzeb. 
W tym roku na konito Wojewódz 
kiego Komitetu Narodowego. Fun 
duszu Ochrony Zdrowia; w Słup­
sku wpłynęło 35 milionów 219 
tysięcy złotych czyli prawię o 5 
milionów więcej niż w rtoku u- 
biegłym.
Podobnie jak w latach poprzed­
nich dobrowolne składki, obok 
pracowników uspołecznionych za 
kładów pracy-, których udział w 
zebranej kwocie jest największy 
i wynosi 32 min 262 tys. zło­
tych, miała również spółdziel­
czość zasilająca kasę NFOZ z 
nadwyżek budżetowych, rzemie­
ślnicy — członkowie zrzeszenia 
prywatnego handlu i usług człon 
kcwie związków twórczych i 
wolnych zawodów. Rolnicy wpła 
ciii w tym roku na konito NFOZ 
1 min 793 tyśięce zł, spółdziel­
czość 445 tysięcy, rzemieślnicy 
396 tysięcy złotych, młodzież 
szkolna; 109 tysięcy złotych. Ta­
belę zamykają członkowie zrze­
szenia handlu prywatnego i u- 
sług, od których na- NFOZ w 
Słupsku wpłynęło 70 tysięcy zło 
tych i członkowie związków twór 
czyeh, którzy na poprawę warum 
Rów służby zdrowia przeznaczyli 
39 tysięcy złotych.
Kwoty pochodzące ze składem 
społecznych wykorzystane zostały 
na rozpoczęcie kilku sporych in 
westycji. 36 milionów złotych 
przekazano na budowę Gminne­
go Ośrodka Zdrowia w Smoł­
dzinie, GOZ w Przechlewie i 
GOZ w Kobylnicy. Ze składek 
społecznych buduje się również

przychodnię specjalistyczną w 
Ustce aptekę i laboratorium dla 
szpitala w Miastku, żłobek nr. 9 
w Lęborku. Ponad 200 tysięcy 
złotych przeznaczono na zakup 
wyposażenia i sprzętu Dcmiu Po 
mocy Społecznej „Caritasu” w 
Parchowie. Uzyskane sumy nie 
pozwolą na wykończenie wszy­
stkich inwestycji. Ich wartość 
kosztorysowa przekracza bowiem 
sumę 199 milionów złotych a na 
budowę przez dwa ostatnie lata 
przekazano 76 milionów. Potrze 
ba więc dalszych 122 milionów 
złotych.
Ale i to mało! O pomoc do 
NFOŹ zwrócił się Społeczny Ko­
mitet Budowy Gminnego; O śród 
ka Zdrowia w Wicku, komitet 
rozbudowy ośrodka w Damnicy. 
MRN w Słupsku postuluje zaś 
udział NFOZ w budowie żłobka 
przy osiedlu Budowniczych Pol­
ski Ludowej.
Rok 1983 zaznaczył się oddaniem 
do użytku kolejnej inwestycji 
stanowiącej wynik społecznej 
zbiórki. Jest nią żłobek w Lębor 
ku, gdzie w nowoczesnych po­
mieszczeniach uczy się i wycho­
wuje kilkudziesięcioosioibcwa g>ru 
pa maluchów. W bieżącym roku 
zakończona zostanie budowa o- 
środka zdrowia w Smołdzinie i 
przychodni specjalistycznej w 
Ustce. Na kontynuowanie zadań 
inwestycyjnych f imamsowamyc h 
przez NFOZ planuje się wydat­
kować kwotę blisko 60 milio­
nów złotych. Nie będzie to zaaa 
nie łatwe jalko, że na koncie Fun 
dusz posiada obecnie 50 min 
złotych. Reszta zależy od ofiar­
ności społeczeństwa.
Warto zaznaczyć, że przekazywa­
ne przez mieszkańców środki w 
całości wykorzystywane są na 
poprawę bazy materialnej służby 
zdrowia w województwie. Przy­
pominamy numer konta: WK
NFOZ NBP OW Słupsk 77002- 
-2004-132

(gip)

Telefony
SŁUPSK — 997 — MO, 998 — Straż 
Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko­
we, Informacja kolejowa: 923 — Po­
ciągi odjeżdżające ze Słupska, 924 
— Pociągi przyjeżdżające do Słup­
ska.

Oyfanr
t.....

SŁUPSiK — Apteka nr 77-001, ul. 
Zawadzkiego 6, tel. 87-23; LĘBORK 
— Apteka nr 77-006, ul. Pokoju 4, 
tel. 211-52.

Kino
SŁUPSK
MILENIUM — Ferie w kinie: Traw­
niki wuja Poldi (wąg.) — g. 13.30 
oraz: Poszukiwacze zaginionej Arki 
{USA, 1. 12) — g. 15.30, 17.45 i 20.00 
POLONIA — Kinoferie: Tajemniczy 
upiór (horror węg.) — g. 13.30 i 15.30 
oraz: Miasto kobiet (wł., 1. 18) — g. 
17.45 i 20.00
DELTA (Rędzikowo) — Żandarm w 
Nowym Jorku (franc.) pan.
BYTÓW — Glina czy łajdak (franc., 
1. 18)
CZARNE: PRZODOWNIK - dziś
nieczynne; WIARUS — dziś nieczyn­
ne ,
DAMNICA — Słona róiża (pol., 1. 15) 
DEBRZNO: KLUBOWE — Republi­
ka Użycka, cz. I i II (jug., 1. 15); 
PIONIER — Walka o ogień (kanad. 
-franc., 1.’ 18) pan.
DĘBNICA KASZUBSKA — Żagle 
mojego dzieciństwa (radź., 1. 12) 
KĘPICE — dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA — Teleferie:
Błąd szeryfa (NRD) oraz: Krzyk
(poi., 1. 18)
ŁEBA — dziś nieczynne 
MIASTKO — Ostrze na ostrze (poi.. 
1. 12)PRZECHLEWO — Mefisto (węg., 1. 
15)SIEMIROWICE — dziś nieczynne 
SŁAWNO — Ucieczka z Nowego Jor 
ku (USA, *1. 18) , _
USTKA — Bracia Blues (USA, 1. la)

Dyżur w MKKS i prawników
Słupsk. Dzisiaj, 6 bm. od godz. 13 
do 15 w sali 116 (I piętro) ratusza, 
obywateli przyjmować będzie czło­
nek Miejskiego Komitetu Kontroli 
Społecznej.

*
W Poradni Społeczno-Prawnej ZSMP 
(al. Sienkiewicza 21) w godz. 16— 
18 bezpłatnych porad z zakresu 
prawa pracy, prawa administra­
cyjnego, rodzinnego, karnego, cy­

wilnego udzielać, będzie prawnik. Po 
poradę zgłaszać się można również 
telefonicznie pod numerami: 23-62 
i 60-89.

*
W siedzibie Zarządu Miejskiego Li­
gi Kobiet Polskich przy al. Wojska 
Polskiego 2 prawnik udzielać bę­
dzie porad — bezpłatnych w godz. 
14.30—15.30. (a)

Szkolenie 
„małej kadry“
Jednym z głównych orga­
nizatorów zimowego wypo­
czynku dla dzieci jest Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego. Z 
danych Wojewódzkiego Ze­
społu Koordynacyjnego wyni­
ka, Ü z samych tyllko t:zw. zi­
mowisk dochodzących, urządzo­
nych przez, kręgi instruktorskie 
ZHP iw szkołach i placówkach 
oświatowo-wychowawczych w Siu 
pslku, Miastku, Bytowie i innych 
większych miejlscowośaiach na­
szego; wojęwództwa skorzysta po 
nad dwa tysiące zuchów i har­
cerzy.
Co z zimowiskami stacjonarny­
mi, czyli typowo harcerskimi 
zgrupowaniami obozowymi w 
najatrakcyjniejszych zakątkach 
kraju i regionu? Wygląda na to, 
że w tym rclku Związek w ogó­
le z nich zrezygnował — pyitam 
Bronisławę Boczoń, zastępcę ko­
mendanta Chorągwi ZHP.
— Nie! — stwierdza w odpowie­
dzi moja rozmówczyni. — Zmie­
niła się jedynie programowo-or­
ganizacyjna formuła obozów wy 
jazdowych. Z uwagi ;na dotkliwy 
bralk „małej kadry” funkcyjnej 
(drużynowych, zastępowych, szicze 
powych) niemal wszystkie dotych

czasowe zimowiska, z wyjąt­
kiem bydgoskiego i świeszyńskie 
go dla 2 drużyn harcerskich li­
czących ck. 100 dzieci, przeksztal 
cone zostały w kursekonferenoję 
szkoleniowe względnie spotkania 
szkoleniowo-wypoczynkowe.
I ta/k w pionie zuchowym i mło 
dszOiharcerskim Komendy Huf­
ców w Ustce, Bytowie i Słups­
ku podjęły się przeszkolenia 'w 
Mszanie Dolnej (woj. nowosądec­
kie) oraz w Żukowie i Świeszy­
nie (woj. słupskie) z gór^ stu 
instruktor óiw spośród’ uczniów 
pierwszych Mas szkół podstawo­
wych.
W pionie harcerskim '„ostrogi” 
instruktorskie zdobywa; przeszło 
150 członków Związku — ucz­
niów ostatnich klas szkół podsta 
wiGwych. Przechodzą fachowe 
szkolenie w Nowym Targu, Poro 
ninie, Kielcach, Łebie i Swieszy 
nie.
Identyczny zasięg ma akcja kur-
sowo-konferencyjna w pionie 
starszoiharcerslkim, nad którą bez­
pośrednią pieczę sprawują ko­
mendanci hufców w Sławnie, 
Bytowie i Słupsku,
W Bydgoszczy zaś pod patrona­
tem Komendy Chorągwi i Kura­
torium Oświaty i Wychowania, 
zorganizowano warsztaty kultu­
ralne dla szkolnych zespołów ar­
tystycznych w Słupskiem, m. in- 
usteckiego „Ad Rem” i „Mgie­
łek”. (jot-el)

podajemy na podstawie informacji 
OPRF!

Porady prawne 
dla związkowców

Jutro (7 bm.), jak w każdy wtó 
rek miesiąca, w siedzibie Woje 
wódzkiego Zespołu . Informacyj­
no-Doradczego do Spraw Zwiąż 
ków Zawodowych przy Prezy­
dium WRN (Słupsk ul. Pawła 
Findera 2) czynny będzie ośro­
dek porad prawnych dla związ 
koweów z zakresu prawa pra­
cy i in. Z jego usług można ko 
rzystać nie tylko na miejscu, 
ale i telefonicznie (tel. 77-31 
lub 52-01, wew. 317). (jot-el)

Przepraszamy

W materiale pod tytułem „Za wzo­
rową pracę i działalność społecz­
ną" opublikowanym 2 lutego znie­
kształciliśmy nazwisko pracownika 
Izby Skarbowej Romana Pietruszkie- 
wicza, za co serdecznie przepra­
szamy.

3 lutego 1984 roku zmarła 
po długiej i ciężkiej 

chorobie 
nauczycielka

Zespołu Szkół Medycznych 
w Słupsku

Bronisława
Ormańczyk

lat 49
o czym zawiadamiają 

pogrążone
w głębokim smutku
CÓRKI Z RODZINĄ

Pogrzeb odbędzie się 6 lutego 
1984 roku o godz. 13.00 

na Cmentarzu' Komunalnym 
w Słupsku

Ziarnko do ziarnka
Realizując zadania wynikające z 
programu oszczędnościowego, sta 
ncWiącego dokument uzupełnia­
jący do NPGS na lata 1983/85 o- 
raz zarządzenia nr 15 ministra 
gospodarki materiałowej z dnia 
31 sierpnia 1983 r. na (terenie ca­
łego kraju podjęto powszechną 
zbiórkę zużytych opakowań alu­
miniowych, etatowych, ocynowa­
nych i baterii.
W województwie słupskim za­
rządzono zbiórkę opakowań alu­
miniowych, stalowych i baterii w 
postaci: kapsli aluminiowych (po 
mleku, śmietanie, kefirze), fo­
remek i przykrywek z folii alu­
miniowej (po ciastkach, jogurcie, 
serkach homogenizowanych lub 
aluminiowych po kosmetykach i 
środkach higieny osobistej (po 
kremach, pastach do zębów itp.), 
aerozoli aluminiowych. nakrętek 
aluminiowych po napojach alko­
holowych i innych napojach (pe­

psi, miirinda), kapsli stalowych 
po wodach mineralnych i napo­
jach chłodzących oraz baterii. 
Zbiórkę prowadzą wytypowane 
placówki (sklepy) sieci handlu de 
talicznego oraz szkoły. Opakowa­
nia stalowe ocynowane (puszki) 
zbierane są tylko przez zakłady 
żywienia Zbiorowego.
Trzeba tu z całym naciskiem pod 
kreślić, że odzysk i ponowne za­
gospodarowanie tych wszystkich 
odpadów pozwoli na znaczne 
zmniejszenie wydaitlków dewizo­
wych na import aluminium, cy­
ny., cyniku, mosiądzu. Jednostki 
handlowe podjęły niezbędne dzia 
łania organizacyjne umożliwiają­
ce społeczeństwu przekazywanie 
tych odpadów (w sklepach us'ta- 
wicmo. pojemniki, umieszczono 
wywieszki informacyjne). 
Tymczasem daje się zauważyć 
niewielkie zainteresowanie w zda 
waniu odpadów do miejsc zbió­

rki. W pojęciu przeciętnego' oby­
watela może się wydawać, że pa 
,rę zwróconych przez niego kapsli 
czy foremek nie ma; wielkiego 
znaczenia. Jednakże systematycz­
ne gromadzenie metalowych opa 
kowań produktów, z których 
korzysta przecież codziennie każ­
da rodzina, przyczyni się do od­
zyskania znacznych ich ilości. 
Sprawa zbiórki surowców wtór­
nych nabrała w obecnym okre­
sie szczególnego znaczenia, tak 
więc żadna inicjatywa, dająca do 
dafJkcwe” surowce, nie może być 
zmarnowana. Przyjęty system 
zbiórki nie da jednak oczekiwa­
nych rezultatów, zanim nie zo­
stanie wsparty przez całe społe­
czeństwo.

Apelujemy więc o1 gospodarski 
rozsądek, który dzisiaj jest mia 
rą obywatelskiej postawy każde­
go z naś,.

Dyrektor Wydziału Przemysłu 
i Usług

Helena Sobótka
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